
N er 91. Kraków, Środa 21 Kwietnia 1886. Rocznik X X X IX .
„ C iw ‘ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Chasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lnb z przesyłkę pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

l i  na cały rok
Pocztę w państwie Austiyackiem........................................ ..... . 11 24 złr.

a n Niemieckiem....................................................
a do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnrcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .

28 złr. 

32 złr.

na kw arta ł  I j na 1 miesiąc
6 złr. || 2 złr. 50 c.
7 złr. I I  3 złr.

8 złr. | 3 złr
Prenanarratf prxyjmvje się tylh© od Igo do oststnirgo dnia w miesiącu. — I.laty 
z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu  w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane  nie podlegają opłacie 

"pocztowej. — l is tó w  mefrankowanych  nie przyjmuje się.
Rękoplimńw nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Hrahowle i urzędy pocztowo. Stsjuow ą * 5 a a ™ * n t ^
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń K. snDer- 
Steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Kynku i ulicy św. Jana. — Ogłooenla (inseraty) przyjmuje się za opłatą oa 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct 
■Tanę (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — O** o- 
nenia t preamnaeratę przyjmują: we Lwowie Ajenoya „CZASU" w gł. składzie tytoniu Nr. 
II przy nl. Trybunalskiej L. 4; w  P a r y i a  wyłącznie p. Adam, Rue Clćment4; (prenumeratę p. W. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Be' linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Har Durgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes- 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Golf schmidt & C., w Frankfuroie n. M. G. L. Daub* & L.
W  W a m a w i e  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

}

Przegląd Polityczny.

84 raków SO kwietnia.
Izba panów obradowała wczoraj nad prelimina­

rzem bndżetn i nstawą finansową na rok 1886. 
W dysknsyi jeneralnej wzięli ndział: hr. Thun, 
hr. Rewertera, ks. Khevenhtider, br. Belcredi i mi­
nister skarbu. W dysknsyi szczegółowej zaś prze­
mawiali ze strony rządu: minister skarbu, minister 
oświecenia i kierownik ministerstwa handlu. We­
dług wniosków komisyi przyjęto wszystkie pozy- 
cye budżetu bez zmiany w drugiem i trzeciem czy­
taniu.

W ostatniej swej (dpowiedzi na zbiorową notę 
mocarstw oświadczył rządj grecki, że tak samo 
jak mocarstwa przekonanym jest o potrzebie utrzy­
mania pokoju i widzi w zachowaniu pokoju nawet 
wyraźny interes Grecyi; zaprzecza też, jakoby coś 
kolwiek uczynił, coby się do zakłócenia pokoju 
lub do pokrzyżowania usiłowań mocarstw w kie­
runku zachowania pokoju przyczynić mogło. Rząd 
grecki przymuszonym jest jednak do upominania 
się o te granice, które mocarstwa same przysą 
dziły Grecyi na konferencyi berlińskiej. Do tego 
zmusza go przedewszystkiem'wola ludu greckiego, 
a następnie przekonanie, że przywrócenie równo­
wagi na półwyspie bałkańskim jest najlepszą gwa 
rancyą trwałego pokoju.

Mocarstwa naradzają się w tej chwili, jak się 
wobec tej odpowiedzi zachować. Lord Rosebery 
pragnął uspokoić Turcyę zapewnieniem, że Anglia 
pod żadnym warunkiem nie zezwoli na to, aby 
ją Grecya zaczepiła. Nie zaspokoiło to jednakże 
Porty, która oświadczyła, że wiecznie 300,000 woj­
ska nad granicami Grecyi utrzymywać nie może. 
Dla niej tylko rozbrojenie Grecyi może mieć uspo­
kajające znaczenie.

Niektóre mocarstwa starają się usilnie o wspól­
ne chwycenie się przymusowych środków, propo­
nując w pierwszej linii ścisłą blokadę portów Gre­
cyi. Proponują też, aby jednocześnie pozostawić 
Turcyi zupełną swobodę działania, jeśli Grecya 
nie ulegnie ponownemu wezwaniu, aby do demo- 
bilizacyi swej armii przystąpiła. Czy jednak znaj­
dzie się na te środki jednomyślna zgoda wszjst 
kich mocarstw, nie jest dotąd bynajmniej pewnem.

Tymczasem straszą tylko reprezentanci mocarstw 
rząd Grecyi, że Turcya prześle im swe ultimatum, 
na co tam zdają się spokojoie czekać.

Sułtan wydał już irade ,  mianujące księcia buł 
garskiego jeneralnym gubernatorem Rnmelii wsebo 
dniej.

Książe Aleksander heski, który w tych dniach 
opuścił Wiedeń, rozmawiał przed wyjazdem swoim 
z korespondentem jednego z dzienników berliń­
skich. Mówił on, że znajdzie się niebawem mo­
narcha, który będzie się starał o odwiedzenie cara 
( d nieprzyjaznych uczuć przeciw księciu Aleksan - 
drowi bułgarskiemu, z familii jednak księcia nie 
wyjdzie podobna inieyatywa. O mocarstwach wy­
rażał się książę w następujący sposób: Anglia, 
Niemcy, Austrya i Włochy życzą sobie, aby porzą­
dek rzeczy, jaki panuje teraz w Bułgaryi, stał s;ę 
trwałym. Rosya n e zamierza w tej chwili czynnie 
mu się opierać. Postawa Francyi nie jest wy­
raźną, zdaje się ona skłaniać nieco ku Rosyi.

Poseł rosyjski Schweinitz wrócił do Berlina. 
Mówią, że odbędą się tu konfereneye poufne w ce 
lu zyskania porozumienia się w sprawie greckiej

W Belgii wniósł rząd w Izbie deputowanych 
projekta do ustaw, podług których mają być ka 
rani podżegacze do kroków anarchicznych, choćby 
nawet usiłowania ich nie odniosły skutku; mają 
być obostrzone przepisy względem używania ma 
teryj explodujących; obostrzone przepisy względem 
posiadania broni palnej; uchwalony kredyt dodat 
kowy na powiększenie żandarmeryi i kredyt 1-go 
miliona na pokrycie szkód zdziałanych przez o- 
statnie rozruchy.

Oprócz tego utworzoną została komisy a ekono­
miczna, z ministrem stanu Primez na czele, 
która się ma zająć zbidaniem ze swego stano­
wiska stosunków, które się do ostatnich rozruchów 
przyczyniły.

W Londynie odbywały się podobno poufne na­
rady względem możliwego ministerstwa na przy­
padek odrzucenia przez Izbę planów Gladstona. 
Zamierzona kombinacya Hamilton-Salisbury roz­
biła się podobno o opór Whigów

Działalność Rady państwa.
Izba deputowanych Rady państwa, która rozpo­

częła właśnie ferye wielkanocne, odbyła od swo­
jego zebrania się w dniu 22 września z. r. 60 po­
siedzeń, z których znaczną część z samej natury 
rzeczy zapełnić musiały czynności przygotowaw 
cze, ja k : ukonstytuowanie się nowo-wybranej Izby, 
wybory komisyj i pierwsze czytania przedłożeń 
rządowych lub wniosków,, wyszłych z inieyatywy 
posłów. W tym peryodzie ustawodawczym ze spraw 
ważniejszych uchwalonemi zostały: adres do Naj­
jaśniejszego Pana, ustawa o pospolitem ruszeniu 
i preliminarz budżetu na rok 1886, którego obra­
dy zajęły całe trzy tygodnie (27 posiedzeń). Prócz 
tego załatwioną została stanowczo ustawa o kon 
tyngensie rekrutów na rok 1886, ustawa o po­
mnożeniu parku ruchomego na kolejach państwo­
wych, ustawa o przedłużeniu prawomocności przepi­
sów, dotyczących ulg podatkowych i stemplowych 
przy zaokrąglaniu posiadłości gruntowych, tudzież 
przy konwersyi długów hipotecznych i kolejowych 
obligacyj pryorytetowych.

Ze spraw kolejowych uchwalono ustawę wzglę­
dem inwestycyj dla gwarantowanej sieci północno- 
zachodniej kolei austryackiej, tudzież ustawę o 
przejęcie w administracyę, a względnie upaństwo­
wienie kolei Praga-Dux i Dux Bodenbach. Ze spraw 
dotyczących sądownictwa uchwalono tylko ustawę, 
dotyczącą przedłużenia czasowego zawieszenia 
działalności sądów przysięgłych w Wiedniu, Kor 
neuburgu i Wiener-Neustadt. Izba udzieliła wre 
szcie konstytucyjnego zatwierdzenia następującym 
traktatom państwowym: jeneralnemu aktowi z d. 
26 lutego, wypracowanemu przez konferencyę ber­
lińską w sprawach zachodoio-afrykańskich; kon- 
wencyi między Austryą a Siamem, względem han 
dlu gorąeemi napojami;- zawartej w Londynie d 
18 marca 1885 r. konwencyi co do objąć się ma­
jącej przez wielkie mocarstwa gwarancyi dla po­
życzki egipskiej w sumie 9 milionów funt. szterl., 
a wreszcie dodatkowemu aktowi lizbońskiemu do 
paryskiego powszechnego traktatu pocztowego z d. 
1 czerwca 1878 r.

Z przedłożeń rządowych odesłano do właści­
wych komisyj w pierwszem czytaniu ustawę prze­
ciw anarchistom, ustawę o zabezpieczeniu robotni­
ków na wypadek kalectwa i choroby, ustawę 
względem uregulowania przemysłu budowlanego, 
a wreszcie ustawę o włościańskich działach spad 
kowych. W rozmaitych komisyach roztrząsane są 
także liczne wnioski z inieyatywy posłów wyszle, 
a z ważniejszych wymieniamy: wniosek Mattusza 
względem uregulowania płai suplentów; wniosek 
Jawoiskiego względem ceł wchodowych na zboże; 
wniosek Abrahamowicza o uregulowaniu taryf; 
wniosek Scharschmida, żądający wydania ustawy 
językowej z zabezpieczeniem języka niemieckiego,, 
jako państwowego; wniosek Coroniniego o utwo­
rzenie trybunału dla sprawdzania wyborów poseł 
skich; wniosek Richtera względem zmiany przepi 
sów egzekucyjnych; wniosek Kronawettera i Schar 
schmida względem wydania pragmatyki służbowej 
dla urzędników państwowych i sług, nienależą- 
cych do stanu sędziowskiego; wniosek Herbsta 
w sprawie reformy podatku kousumcyjnego; wnio­
sek Ttirfca, dotyczący zaprowadzenia podatku gieł 
dowego i sprostowania przepisów o podatku grun­
towym, a wreszcie wniosek Lienbachera, domaga­
jący się zmiany ustawy o podatku budowlanym. 
Dodać w końcu należy, iż jest jeszcze długi sze­
reg wniosków poselskich, które dotąd nie były 
traktowane w Izbie nawet w pierwszem czytaniu

Pierwsze posiedzenie Izby po świętach Wielka­
nocnych odbędzie się d. 5 maja, a na porządku 
dziennym jest: 1) sprawozdanie komisyi legityma­
cyjnej o wyborze posłów Hochhausera, Pirbo, 
Gohna, Dra Rappoporta, Pobnerta, Zotty, Mandy- 
czewskiego, Fischera i Hubnera; 2) sprawozdanie 
o petycyach.

XORESPONDENCYA „CZASU.1
Projekt noweli do ustaw y  propinacyjnej.

*> Lwów 18 kwietnia.

□  Główny dochód funduszu propinacyjnego, prze­
znaczonego wedle ustawy krajowej z d. 30 gru­
dnia 1875 (dz. u. kr. 1. 55 z r. 1877) do wyku- 
pna prawa propinacyi, stanowią, jak wiadomo, 
opłaty szynkarskie wynoszące w myśl § 20 tej 
ustawy w miarę zaludnienia pewnej miejscowości 
po 10, 15 do 20 złr., lub też (gdzie wyszynk od­
bywa się z innego tytułu^ aniżeli z tytułu prawa 
propinacyi) po 60, 80 do" 100 złr. rocznie.

W czasie, kiedy Sejm krajowy uchwalał ustawę 
propinacyjną, nie istniały w kraju naszym podo­
bne opłaty szynkarskie pobierane na rzecz skarbu 
państwa, musiano więc stworzyć oddzielną mani- 
pulacyą poborową i wykonanie takowej pornczyć 
władzom skarbowym i politycznym (§ 21 i § 22 
ustawy propinacyjnej); mianowicie: poruczono wy 
miar władzom politycznym, utrzymy wanie ewiden- 
cyi i rachunkowości urzędom podatkowym i Wy­
działowi krajowemu, co do sposobu zaś ściągania 
tych należytości, to postawiono takowe na równi 
z podatkami rządowymi. Rachunkowość ta jednak 
i sposób oddzielnego ściągania opłat propinacyj- 
nych wykazują wedle dotychczasowej praktyki 
znaczne niedogodności i braki, gdyż samo utrzy­
mywanie w ewidencyi około 20.000 szynkarzy i 
prowadzenie tyluż kont kosztuje rocznie około 
8.000 złr., a korespondeneya starostw z Wydzia­
łem krajowym i prokuratoryą skarbu, zajmującą 
się egzekucyą realną należytości i grzywien, tu 
dzież czynność egzekucyjna stwarza prawdziwą 
powódź pisaniny w biurach władz rządowych i 
Wydziału krajowego. Obok tego brak postanowie­
nia w ustawie propinacyjnej (jakie się Dp. znaj­
duje w ustawie państwowej z d. 23 czerwca 1881 
o handlu i wyszynku napojów wyskokowych), mia­
nowicie: aby opłaty na fundusz propinacyjny u- 
iszczane były z góry p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  
p r z e m y s ł u ,  ażeby szj^akarze zgłaszali się do 
władzy politycznej o wyr iar należytości 14 d n i 
p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  s z y n k o w a n i a ,  tudzież 
ażtby opłata szynkarzy, rozpoczynających wśród 
półrocza swój proceder* uiszczaną była za c a ł e  
b i e ż ą c e  p ó ł r o c z e ,  — naraża również fundusz 
propinacyjny corocznie na dotkliwe straty z po 
wodu znacznych zaległości opłat szynkarskich.

Oprócz tych braków, okazuje krajowa ustawa 
propinacyjna (§ 20) pewne niejasności, gdyż 
nie określa ściśle „ m i e j s c o w o ś c i " ,  co mia­
nowicie pod tym wyrazem należy rozumieć: gmi­
nę katastralną, gminę polityczną, czy też osadę 
przynależną do gminy, a posiadającą oddzielne 
prawo propinacyjne, a obok tego nie oznacza wy 
raźnie czasu, od którego cyfra ludności danej osa 
dy ma służyć za podstawę wymiaru należytości 
propinacyjnej.

Że niedostatków tych przy wydawaniu ustawy 
przewidzieć nie można było, jest całkiem natural- 
nem, bo, jak wspomniano, nie istniały podówczas 
podobne opłaty rządowe. Z chwilą jednak wejścia 
w życie ustawy państwowej z d. 23 czerwca 1881, 
która zaprowadziła nową opłatę rządową od han­
dlu napojami wyskokowemi, opartą na tych sa­
mych mniej więcej zasadach, co galicyjska ustawa 
propinacyjua, niedostatki te stały się bardziej wy- 
datnemi i dadzą się jedynie usunąć przez zmianę 
postanowień §§ 20 i 22 ustawy propinacyjnej, 
któraby nie naruszając zasadniczej podstawy sa­
mej ustawy propinacyjnej, unormowała wymiar i 
pobór należytości propinacyjnych ściśle wedle po­
stanowień rzeczonej ustawy państwowej. W ten

sposób odpadłaby potrzeba prowadzenia osobnej 
rachunkowości, korespondencyi i egzekucyi dla 
należytości propinacyjnych, których pobór i egze- 
kucya odbywałyby się równocześnie z rządowemi 
opłatami konsensowemi, podobnie, jak się to dzieje 
przy dodatkach krajowych, a korzyści z tej zmia­
ny byłyby wielkie nietylko dla funduszu propi­
nacyjnego, lecz także dla władz rządowych.

Jak się dowiadujemy, sprawą tą zajmuje się już 
Wydział krajowy (referent p. Bereżnicki) i zamie­
rza porozumieć się w tym względzie z Rządem, 
dla usunięcia ewentualnej konzyi zamierzonych 
zmian ustawy propinacyjnej z przepisami skarbo 
vemi.

Projektowana przez Wydział krajowy nowela do 
ustawy propinacyjnej, wprowadza dodatek do § 20 
tudzież zmianę § 22.

I tak po obowiązującym dziś § 20* następo­
wałby dodatek tej treści:

„Granica terytoryalna miejscowości czyli o s a d y ,  
ustanowiona do wymiaru rządowego podatku za­
robkowego, służy także de wymiaru należytości 
propinacyjnych w myśl niniejszej ustawy.

„Pod ilością ludności rozumieć nałeży tę ilość 
osób obecnych (krajowców i obcych), która znaj­
dowała się w osadzie według ostatniego spisu 
ludności."

§ 22 zaś brzmiałby:
„Należytości w § 20 ustanowione mają być 

uiszczane na rzecz funduszu propinacyjnego w pół­
rocznych ratach z góry, 1 stycznia i 1 lipca ka­
żdego roku p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  p r z e m y s ł u .

„Kto przemysły podlegający opłacie należytości 
propinacyjnych* rozpocząć chce w ciągu półrocza, 
opłaeić ma tę należytość za całe półrocze bieżące.

„Gdy w ohrębie tejże samej miejscowości prze­
mysł opłacie propinacyjnej podlegający przenie­
siony zostanie z jednego domu do drugiego, wzglę­
dnie z pewnego placu na inny, nie wynika z tego 
obowiązek płacenia należytości ponownie za bie­
żące półrocze. Toż samo rozumie się o zmianie 
w osobie szynkarza. W obu jednak przypadkach 
szynkarz, a w ostatnim przypadku nowy szynkarz, 
uwiadomić ma c. k. Starostwo o przeniesieniu lub 
objęciu siedziby swego przemysłu i okazać ostatnią 
cedułę płatniczą należytości propinacyjnej, na 
której data uwiadomienia będzie potwierdzoną.

„Należytości na fundusz propinacyjny będą ścią­
gane w taki sam sposób, jak podatki rządowe, 
a w szczególności jak opłaty od handlu napojami 
wyskokowemi. nałożone ustawą państwową z d. 23 
czerwca 1881 dz. u. p. 1. 62.

„Wszelkie wykonywanie przedsiębiorstwa, podle­
gające opłacie należytości na fundusz propinacyjny, 
bez poprzedniego opłacenia przypadającej Dależy 
tości* karane będzie grzywnami w kwocie wyno 
szącej dwa do dwunastu razy więcej, niż niezapła 
eona należytość."

W iedeń 17 kwietnia.

f  Po uchwaleniu przez Izbę poselską, wśród co­
dziennych przez cztery tygodnie przewlekłych po 
siedzeń, budżetu i ustawy o pospolitem ruszeniu, 
zawiesiła wczoraj wieczór ta Izba posiedzenia swo­
je do 5 maja. Równocześnie odroczył się także 
wczoraj w południe Sejm węgierski do 4 maja, 
w którym to dniu ma rozpocząć obrady właśnie 
nad nstawą o pospolitem ruszeniu, a zapewne ją 
uchwali w takiem samem brzmieniu, w jakiem 
uchwaliła ją tutejsza Izba poselska, która przyję­
ła prawie bez zmiany projekt ustawy, poprawiony 
przez jej komiśyę wojskową, jak to przewidywa­
łem, bo dodała tylko dwie mało ważne poprawki.

Wśród rozpraw nad tą ustawą w austryackiej 
Izbie poselskiej, stronnictwo ultraniemieckie wyra­
ziło przez usta p. Knotza takie zapatrywania i 
dążenia, które musiały podkopać jego stanowisko 
w monarchii, i to tylko stronnictwo, oraz szczu­
pła skrajna lewica „socyalno- demokratyczna," 
wogóle razem 45 posłów głosowało przeciw tej 
ustawie za przejściem do porządku dziennego. 
Wprawdzie przy trzeciem czytaniu tej ustawy 
wczoraj wieczór, głosowała przeciw niej także 
większa część stronnictwa austryacko-niemieckie­

go z Herbstem, Sturmem i Plenerem na czele, ale 
oświadczając, że czyni to tylko z powodu, że nie 
przyjęto dwóch poprawek wnoszonych przez p. Stnr- 
ma. Winienem tu dodać, że te poprawki p. Sturma 
miały małą doniosłość i tyczyły się więcej strony 
formalnej, a w niczem rzeczywiście nie zmniejsza­
ły ciężaru obowiązków, które ta ustawa musiała 
nałożyć na ludność, aby uzupełnić siły państwa i 
zapewnić bezpieczeństwo ludom je składającym. 
Gdy wniosek o przejście do porządku dziennego 
nad nstawą odrzucono 235 głosami przeciw 45, 
przyjęto wczoraj wieczór w trzeciem czytaniu całą 
ustawę 178 głosami przeciw 88; zaś 86 posłów 
było nieobecnych w Izbie podczas głosowania. 
Fałszywie jednak twierdzi N. Fr. Presie, jakoby 
ci 86 posłów byli dlatego nieobecni, że chcieli się 
wstrzymać od głosowania. Z powyższej liczby 86 
nieobecnych, większa połowa chciała głosować za 
ustawą, ale nie znajdowała się w Izbie z nastę­
pującego powodu: Wczorajsze pierwsze posiedze­
nie, rozpoczęte o godzinie 11 rano, skończyło się 
dopiero przed 6 wieczorem, a ściśle o godzinie 7 
wieczór otworzył prezes posiedzenie wieczorne i 
zaraz poddał pod głosowanie całą ustawę w trze­
ciem jej czytaniu, zanim zdołało powrócić do Izby 
z obiadu wielu posłów z dalszych dzielnic miasta. 
Mógłbym wymienić z trzydziestu posłów, którzy 
przybyli do Izby podczas głosowania imiennego 
(Hausner, Gniewosz, Dzwonkowski, ks. Szwarzen- 
berg, Fanderlik. FUrstenberg, Vetter, Vosniak itd.) 
i głosować chcieli za ustawą, lecz głosów ich nie 
przyjęto, bo ich nazwiska już wprzód odczytano.

W końcu wczorajszego posiedzenia uchwaliła 
Izba poselska rezolucye, wzywające rząd, aby u- 
względnił petycye wielu gmin żądających ulg 
w podatku gruntowym z powodu klęsk elementar­
nych. Zatwierdziła także Izba konwencyę zawartą 
18 marca r. z. w Londynie, mocą której sześć 
mocarstw t. j. Austrya, Anglia, Francya, Niemcy, 
Rosya i Włochy poręczyły solidarnie potyczkę 
egipską 9 milionów funtów szterl. wynoszącą. 
Z poręczenia tej pożyczki nie może spaść żaden 
ciężar na Austryę, gdyż mocą tej samej konwen­
cyi zastrzegły wszystkie mocarstwa, iż z podatków 
i dochodów egipskich ma być przedewszystkiem 
315000 funt. szt. używane rocznie na oprocento­
wanie i umorzenie tej 3-procentowej potyczki i za­
bezpieczyły sobie wykonanie tego zastrzeżenia.

Po zebraniu się Izby poselskiej 5 maja przyjdą 
najprzód pod jej obrady: roztrząśnięty już i przed­
łożony przez komiśyę izbową projekt ustawy o 
zabezpieczeniu wsparcia i wynagrodzenia robotni­
kom Bkaleczałym wśród pracy w fabrykach, oraz 
projekt ustawy zapewniającej robotnikom pomoc 
w czasie choroby, wreszcie projekt ustawy okre­
ślającej ulgi w podatku gruntowym z powodu 
klęsk elementarnych. Co do tego ostatniego pro­
jektu, podatkowa komisya Izby (która ten projekt 
roztrząsała)* uchwaliła na wniosek posłów pol­
skich reasnmcyę swoich uchwał co do dwóch przy­
jętych już paragrafów, lecz jeszcze nie ukończyła 
tych ponowionych obrad.

Po zebraniu się Izb w maju przedłoży im rząd 
projekty wszystkich ustaw tyczących się przedłu­
żenia na dalsze lat 10 ugody między Austryą i 
Węgrami w sprawach ekonomicznych i finanso­
wych. Właśnie teraz kończą w ministerstwach 
redakcyę tych projektów, k ‘óre jeszcze w szcze­
gółach wygotowane nie były, chociaż co do ogól­
nych zasad wszystkich tych ustaw porozumiały się 
rządy austryacki i węgierski, jak to już donosi­
łem. Wiadomo, że wszystkie podatki konsumcyjne 
muszą być jednakie w Austryi i w Węgrzech, bó 
między temi państwami niema' granicy celnej, 
dlatego wszystkie ustawy o podatkach konsumcyj- 
nych należą do ustaw ugodowych i projekty tych 
ustaw oba rządy wspólnie układają. Otóż obecnie 
ministerstwo skarbu pracuje nad ostateczną re- 
dakcyą nowej ustawy o opodatkowaniu cukru i 
w tym celu obraduje od 12 t,m. w ministerstwie 
skarbu komisya znawców, roztrząsając ułożony 
w tern ministerstwie projekt nowej ustawy. Także 
podczas odroczenia Izb ma być ostatecznie zreda­
gowany projekt ustawy przedłużającej przywilej 
banku austryacko-węgierskiego na dalsze lat 10. 
O zasadach tej ustawy, ułożonych przez oba rządy,
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Karol Gustaw zaś zaraz w pierwszej chwili 
spotkania wypadł z pistoletami w ręku i szpadą 
w zębach przezedrzwi. Rajtar, który trzymał ko 
nia tuż przy drzwiach podał mu go natychmiast, 
król wskoczył nań i skręciwszy koło samego wę­
gła rzucił się między lipy i ule, by tyłem wy­
mknąć się z koła bitwy.

Dobiegłszy do płotu, wspiął konia, przesadził 
płot i wpadł w osobną kupę rajtarów, broniącą 
się prawemu skrzydłu polskiemu, które przed chwilą 
właśnie okrążywszy dom, zderzyło się za ogrodem 
ze Szwedami.

— W konie! — krzyknął Karol Gustaw.
I obaliwszy pchnięciem szpady jeźdźca polskie 

go, który już wznosił nań szablę, jednym susem 
wydostał się z wiru bitwy; za nim rajtarowie ro­
zerwali szereg polski i ruszyli caljm pędem, jak 
stado jeleni, gnane przez psy, pędzi tam, gdzie 
je prowadzi rogacz przewodnik.

Jeźdźcy polscy zwrócili za nimi konie i roz­
poczęła się gonitwa. Jedni i drudzy wypadli na 
główną drogę, prowadzącą z Rudnika do Boja- 
nówka. Spostrzeżono ich z przedniego dziedzińca, 
na którym wrzała główna bitwa i wówczas to wła­
śnie rozległy się głosy:

— Król!! król!... Ratujcie króla!...
Lecz rajtarowie na przednim dziedzińcu byli już 

tak przyciśnięci przez samego Szandrowskiego, że 
i o własnym nawet ratunku myśleć nie mogli, po­
gnał więc król w kupie nie większej nad dwuna­
stu rajtarów, za nimi zaś pognało blisko trzydzie­
stu towarzystwa, na czele zaś wszystkich Roch 
Kowalski.

Pachołek, który miał mu króla pokazać, zamie­
szał się gdzieś w głównej bitwie, lecz Roch i sam 
poznał Karola Gustawa po bukiecie z czerwonych 
wstęg. Zaczem pomyślał, że jego chwila nadeszła, 
pochylił się w kulbace, ścisnął konia ostrogami i 
popędził naprzód.

Uciekający, dobywając ostatnich sił z koni, roz 
ciągnęli się po szerokiej drodze. Szybsze i lżej­
sze rumaki polskie poczęły ich jednak wkrótce 
dochodzić. Pierwszego rajtara dojechał Roch bar­
dzo prędko, więc wstał w strzemionach dla lepsze­
go rozmachu i ciął strasznie; rękę z łopatką je 
dnym okropnym zamachem odwalił i biegł wi 
chrem, oczy na nowo w króla utkwiwszy.

Następnie drugi rajtar zaczernił mu przed oczy­
ma, zwalił drugiego, trzeciemu rozłupał hełm i 
głowę na dwie połowy i rwał dalej, króla jedynie 
na oku mając. Wtem konie poczęły rajtarom roz­
pierać się i padać; chmura jeźdźców polskich do- 
guała ich i wysiekła w mgnieniu oka.

Pan Roch pomijał już ludzi i konie, aby czasu 
nie tracić; przestrzeń między nim a Karolem Gu­
stawem poczęła się zmniejszać. Dwóch już tylko 
jeźdźców przedzielało ich na przestrzeni kilkudzie­
sięciu kroków.

Wtem strzała, puszczona z łuku, przez które­
goś z towarzyszów, zaśpiewała koło ucha panu 
Rochowi i utkwiła w krzyżach pędzącego przed 
nim rajtara, a ów zakołysał się w prawo, w le­

wo, wreszcie wygiął się w tył, zaryczał nieludz­
kim głosem i spadł z kulbaki.

Między Rochem a królem został już tylko jeden.
Lecz ten jeden , pragnąc widocznie ratować króla, 

zamiast uciekać, zawrócił konia. Pan Roch dobiegł, 
i nie tak kula armatnia znosi człowieka z kulbaki, 
jako on zwalił go na ziemię, poczem, wydawszy 
krzyk okropny, rzucił się nakształt rozjuszonego 
odyńca przed siebie.

Król byłby mu może stawił także czoło i zgi­
nąłby niechybnie, ale za Rochem nadlatywali inni 
i strzały poczęły świstać, lada chwila która z nich 
mogła zranić konia, więc król ścisnął go jeszcze 
mocniej piętami, twarz pochylił na grzywę i rwał 
przed sobą przestrzeń nakształt jaskółki, ściganej 
przez jastrzębia.

Zaś pan Roch począł swego nietylko ostrogami 
bóść, ale płazem szabli okładać i tak pędzili je ­
den za drugim. Drzewa, kamienie, łozy migały 
im w oczach, wiatr świstał w Uszach. Kapelusz 
królowi spadł z głowy, rzucił wreszcie i kieskę, 
sądząc, że nieubłagany jeździec nłakomi się na 
nią i pogoni zaniecha; lecz Kowalski ani na nią 
spojrzał i walił coraz silniej konia, który począł 
wreszcie stękać z wysilenia.

Pan Roch zaś widocznie zapamiętał się ze wszyst- 
kiem, bo biegnąc, jął krzyczeć głosem, w którym 
obok groźby drgała i prośba:

— Stój! na miłosierdzie boskie!
Wtem koń królewski potknął się tak silnie, że 

gdyby król całą siłą nie podtrzymał go cuglami, 
byłby pewnie upadł. Roch ryknął jak żubr; prze­
strzeń dzieląca go od króla znacznie się zmniej­
szyła.

Po chwili rumak zaplątał się drugi raz i znów, 
nim król ustawił go na nogach, Roch zbliżył się 
o kilkanaście sążni.

Wówczas wyprostował się już w kulbace, jak 
do cięcia. Straszny był. Oczy na wierzch mu wy­
szły, a zęby błysnęły zpod rudawych wąsów.... 
Jeszcze jedno potknięcie konia, jeszcze chwila, a 
losy całej Rzeczypospolitej, całej Szwecyi i całej 
wojny byłyby rozstrzygnięte. Lecz rumak królew­
ski znów biedź począł, król zaś, odwróciwszy się, 
błysnął lufami dwóch pistoletów i po dwakroć dał 
ognia.

Jedna z kul strzaskała kolano Rochowego bach­
mata. Ten wspiął się, a następnie padł na prze­
dnie nogi i zarył nozdrzami w ziemię.

Król mógłby był w tej chwili rzucić się na swe 
go prześladowcę i przeszyć go szpadą na wylot, 
lecz w odległości dwustu kroków nadlatywali inni 
jeźdźcy polscy, więc pochylił się nanowo w kul­
bace i pomknął, jak strzała z tatarskiego łuku 
puszczona.

Roch wydobył się zpod konia. Chwilę popatrzył 
bezprzytomnie za uciekającym, następnie zatoczył 
się, jak pijany, siadł na drodze i począł ryczeć, 
jak niedźwiedź.

Król zaś coraz był dalej, dalej, dalej! wreszcie 
począł zmniejszać się, topnieć i wreszcie znikł 
w czarnej opasce chojarów.

Wtem z krzykiem i hukaniem nadbiegli towa 
rzysze Rocha. Było ich z piętnastu, którym dopi­
sały konie. Jeden z nich niósł kieskę królewską, 
drugi kapelusz, na którym czarne strusie pióra 
były dyamentami upięte. Ci obaj poczęli wołać:

— Twoje to, twoje, towarzyszu! Słusznie ci się 
to należy!

A inni:
— Wiesz, kogoś gonił? wiesz, kogoś dojeżdżał? 

To był sam Carolus!
— Na Boga! Póki żyw, tak nie uciekał przed

nikim, jak przed tobą. Chwałą niezmierną okryłeś 
się, kawalerze!...

— A co rajtarów przedtem nałnszczył, nim się 
za samym królem wysforował!

— Małoś tą szablą Rzeczypospolitej w mig nie 
zbawił!

— Bierz kiesę!
— Bierz kapelusz!
— Zacny był koń, ale dziesięć takich za te 

skarby kupisz.
Roch spoglądał na nich osłupiałemi oczyma, na- 

koniec zerwał się i zakrzyknął:
— Jam Kowalski, a to pani Kowalska! Idźcie 

do wszystkich djabłów!
— Rozum mu się pomieszał! — poczęto wołać.
— Konia mi dawajcie! Jeszcze doścignę! — 

wołał Roch.
Lecz oni wzięli go pod ręce i, choć się rzucał, 

poprowadzili nazad ku Rudnikowi, uspokajając i 
pocieszając po drodze.

— Dałeś mu Pietra! — wołali. — Na co mu 
to przyszło, temu wiktorowi, temu pogromicielowi 
tylu państw, miast, wojsk!

— Cha! cha! Poznał polskich kawalerów!
— Sprzykrzy mu się w Rzeczypospolitej. Cia­

sne nań termina przyszły!
— Vivat! Roch Kowalski!
— Vivat! vivat! najmężniejszy kawaler! chluba 

całego wojska!
I poczęto pić z manierek. Dano Rochowi, a on 

do dna jeden bukłaczek wychylił i pocieszył się 
zaraz znacznie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zaw iadom ili obaj m inistrowie skarbu, austryacki i 
w ęgierski.gubernatora i radę jeueralną tego banku 
notami jednobrzmiącem i. N a po siedzeniu tej rady 
jeneralnej banku 15 t. m. postanow iono odroczyć 
jeszcze ogłoszenie nowych statutów banku. Albo 
wiem  rada zaw iadow cza ma jeszcze toczyć roko­
wania z obu ministrami skarbu o pewne, wpraw  
dzie n iew ielkie, zm iany w  tych statutach.

Najtrudniejszą obecnie ze spraw, względem  któ­
rych musi być ugoda m iędzy Austryą i W ęgrami, 
jest zaw arcie a raczej przedłużenie traktatu han­
dlow ego z Rumunią. A lbowiem  co do warunków

ło tu i owdzie k ilka domów nietkniętych; niektó i którą, nie w ątpię, z czasem zdobędziem y, będzie 
r e D l c b  były drewniane. dopiero w łisu e  przeświadczenie, iż zbiorowa pra-

(irówna stacya kolejow a oca la ła , jed ynie dzię ca nasza była dla kraju istotnie użyteczną. Stanie 
n ! / i l  r  ,0WI strażaków ochotniczych, —  którzy się  to atoli tylko wówczas, gd y  społeczeństw o zechce 
przybyli tu ze Lwowa i pracowali z najwyższem  nas i nadal wspierać, ośw iecać i wzm acniać ■ gdy  
poświęceniem . Obok, w m agazynie kolejowym  zło I m iędzy ośw ieconą warstwą narodu i nauczyciel-
w°w*rf«LZy ‘ t0V[ar£ńnk̂ e idały uratować, stwem  w ytw orzy się  zupełna harmonia w zap aT b aycb , lecz w L n o b y ? ’w ypływam  rfębszeeo”  
w wartość, przeszło MttOOC> złr. -  M agazyn ten tryw an.ach na cele i środki edukacyjne. Z tego zumienia warunków bytu i potrzeb naroduf wi

stw ą ognia, gdyż dach tLć I to powodu tak skw apliw ie zaznaczam y życzliw e bvć w y n i k i e m  womal nie stał s ię  pastw ą

Jakkolw ek przeto jest do życzenia, by m łodzież ( Miłosierdzia przy ulicy św. Tomasza, jak w biurze 
nasza chętniej, niż dotychczas* dążyła do pracy i komitetu przy ulicy Gołębiej 5, przyjmować się bę- 
ekonomieznej, by stanow iła zastęp  pom nażająey dzie z największą wdzięcznością. Ksaw. Konoplca. 
twórcze s iły  b ogactw , narodow ego, to jednak —  W spraw ie pogorzelców Stryja otrzymujemy 
stać się  to ma m e wskutek ograniczenia zakresu następujące pism o: Kiedy przed trzema niespełna laty 

w iedzy lub wybujania instynktów  samolu-1 pochłonęła ziemia nieszczęsną Casamiciolę na wyspie
ł  zr o -llsc h ii, zawiązał się w Rzymie komitet ratunkowy, 
winno I który między innemi zbierał odzież dla niedobitków

p o « , l ,  « * * * ,  jednak etla- uepoaobieaie, jakie ea» „ ta c k a 'T a K y  w ń ie n ,1 S

n  ji l  _• i . . . .  . I - _  Z08lala ooraną. I lub w któreiby uczniowie p-łnehvmi hvó mieli n a lcć i

zaznaczam y^ żyezjiw e J być; wynikiem  krzepkości charakteru m ężnie zw al-j tej strasznej katastrofy. Zbieranie to odzieży odby
a A n a m x r  n r  n l A m  4— 1 x • » - ^ j L a . . .. . _v ^

„ , - ulicach i roznoszone po domach uprzedziły mieszkań-
którejby uczniow ie głuchym i być m ieli na ców miasta o nastąpić mającej kweście. Poczem wozy

wało się w następujący sposób: Afisze rozlepione po

tego traktatu rolnicze kraje monarchii jak W ęgry O wypadkach n ieszczęśliw ych  krążą różne 'po ' Rok temu, przy podobnej do "dzisieiszei u roczv-1w ielkie hasła nemo • “ • " ' a a '  ■ ♦ h I “— “  ~ r —    ------ -----
Sami1 KrairrJrn1e?eWż a d a t  & dnL ° b!iCZ?j?  liczb« o fia r^ a ’ lOO (!) in-1 stości, przedstawiliśmy w ogólnych iysach główne | me?dyś w w am i tyeh. | z napuam. wybitnemi, wyrażającemi cel składki, prze-

:eto w y [
I p e łn y c h  obywateli. Pragniem y te ł  i dążym y d o ln ia ły  szybko wozy. Na każdym'z tych wozów sie­

jam i. Kraje rolm cze żądają zaprowadzenia takiego ni 3 0 - 5 0 .  My m iel.śm y sposobność skonstatować cele naszego Tow arzystw a ■ driś !am  T i e t o  w y taka V ' 0' a i  ~  tł h i J f Uli°aCh Z ° kieD r<5Żnych
narchfi aus rvacko^ w e S k i T ^ r  d-° m4 ty ,k < \7 ^  a ,e  nie m ’żna W5p pada zlekka naszkicow ać ’t»k?e i ś“o d k T  za p Ł  B’« llt8raInie. * * * * *  ■ .• « * » *  * “apeł-

ne na fl-ranicacb « „ • I “ ma ł a , c^ 8tka. ofiar- Mówią | mocą których cele te osiągnąć zam ierzam y.pobierane na granicach z Niemiec, a przynajmniej także, że 10 w ięźniów  znalazł” śm ierć w p ło irie  D alecy "od L e n i a  W  P ^ y b y tk ie m l dział obok woźnicy jeden z komitetowych, najczęściej
takiego cła na zboże z Rumunii jak ie będzie n a - L a c h .  i m ożliw ego wnływu na n rJsn ^ acve s z S  wW  I L i b l *  • *1* C!a ł°- kształcl ?erce’ urabia I z_ najwyższych warstw towarzyskich i pilnował, aby• , i |  t •/ ' I J  * vu n isiy vltllUj łiontdlOl O Ol UCj

łożone na zboże wprowadzane do monarchii V kra”- 1“ Pom iędzy innym i spalił s ię  Hołubowicz, d y rek -1 szych, T o T n X y T z e c J y  ^°zfleżL? m lsj8 od in r /c h  I nank^**" '  nie8trUdzenie 8zczepi zdrowe « " n o |n i c  z zebranych przedmiotów nie przepadło. Kraków 
jów  polskich i rosyjskich. Nadto żądają rolnicze tor szkoły  normalnej i niejaki K ędzielski, emery- czynników  życia publicznego sadzim y przecież Chćar temu • * z -i m<5f łby z łatwością naśladować ten pomysł i przyjść
kraje m onarchii, a co dla nich sądzę rzeczą n a j- |to w a u y  urzędnik. —  Liczba dzieci których do- że i w tvm kiprnnkn nmca I  aa i ’ l l  x t^rauzadaniu  sprostać, m usim y siły  swe Iw  ten sposób w pomoc nieczczęśliwym pogorzelcom

□any b yI nadal zakaz w p r o j .y e h c z a s  1  o t a k . b o  S Ł l ” 2 . ,  J a  w  S‘T *  T T j *  ^  “ * “  ^ * “ 1* 1
mnnn do Austro-W ęgier lj ją c ą . L a rn w u n o h n -n i o „  _  y  a ■ u ’ l ? . ^ bowiem odpow iedzieć swem u pow oła-1 zesłanie kartek oznajmujących, a jeden i

aby ustawa, wydana dla powstrzym ania zarazy W ypadków  zranienia i pooarzenia musi być r ó -L ż y liś m y  S e jm o w fi R a d z if°szk d n ej s z e r ^ ^ o  soe ird en ićm ^ in 7  S‘ę za,dowolid Jjter*1"e®  tylko cki, lub dwa najwięcej, objadą miasto w kilku go- 
k! ię£°i8“82em za8*?.80wanai  d°* I w niet znaczna ilość; wczorajszym  pociągiem  jecha-1 strzeżeń i uw ag odnoszących się  do ustroju gali I mn«imv n™u?^r^ ° ny™  °  V Z ’ lecz |gdzinach. Któryż dom me posiada przedmiotów odzieży

m usimy nadto całą swą istotą  w niknąć w ich I bez których możnaby się obejść? czyjeż serce nie 
a pracę sw ą ogrzać ciep łem  sw ego uczu-1 zadrżało z litości i współczucia przy czytaniu opisu

także w F7°nnel n4 Ć-r08yJ C- za8t08,°" f'D̂  „by ł.a I J*®8? nszkoiizenia (ioznał przy ratowaniu konduktor załatw iając w niesioną petycyą, odniosła się  do cia i' 
także w zupełności na granicy rumuńskiej. Kraje kolei państwowej, F eliks Fałatow icz 1--------■ • • >- - “ J J ■ ■ u u r ,a
rolnicze żądają tego tern słuszniej, że w prow a-l Oprócz w ym ienionych powyżej bu
? aT e ^ dła 2 v ruJÓW polskich i rosyjskich do liły  się: Bank dla handlu i przem ysłu , brow arltych  szkół. Żądaniu temft stanie s'ie zadość a m o ie l z T o d ^ ^  T  T ^ ' 1ŁU| ~  Kucn luan°SCl w K ik o w ie . Między 4 a 10

ustro W ęgier, obok stron ujem nych, miało także I H erryego, lejarnie żelaza Benczera i K asyno miej niech wolno będzie wyrazić publicznie nasza wdzie Ic fłin k n m i ipat 6 ł  p cozens w a , I kwietnia zawarto 5 małżeństw izraelickich. Urodziło
.tr o o j  dodafn.e , b , ,d ,o  k o r .y .tn e , .k ie , W t a n  H w ryego  .ptonęto  do lOOOo L b o łd ,  i i  k n j o i . T t a d „  M k S  S £ i t o y ,  bpełm enm  t ,g o  » d a « „  c iy p , , ię k„ 0i ltkich chlopca»  9 , tó e w c lą t  e  slntojchi

ra licy i, wprowadzanie bydła z Rumunii m a lcen t. jęczm ienia. Bogate i w spaniale urządzone raczyła do tej ważnej pracy Sadzać iż i w wielu I w J  «,! ia • ■ a   ̂ • I chłopedw 5, dziewcząt 3 nieślubnych, chłopców 3 ślu
sam e strony ujemne, a żadnej dodatniej. . sk epy Lechickiego, Nussenblatta i Singera spło- innych razach soostrzeżenTa nasze on lrte n A e  J  ™ dr°,dzd spotkam y m e- bnych nieżywo urodEOnych) chłopiec 1 nieślubny nie-

ln e ły  do szczętu. Na n liev  PańHbie,- l i ,  na?z?» oparte na b ez- jedną trudność i nie jeden  też zawód oczekiw ać żywo urodzony; izraelickich chłopców 5, dziewcząt 2
nas może, lecz me na pełn i to serc naszych gory- L a n y c h ,  chłopców 11, dziewcząt 14 nieślubnych. Ógó- 
czą lub zgoła zwątpieniem ; chronić nas będzie łem urodzin 61. Nad 3 mieai zmarło ch{opc0w 2 ,

" ^ t e |d i i « w c i , l  5; od 6 - 1 2  m SasóT cblopedw  3; od 1 - 2
)— 20  

męż- 
ko- 
od

i _  .  . , -----------------  tylko dzięki poświęceniu i energii lwów-1 ca sie  watDliwość ażali m v X ix o n i lm h i ; ! !  i mauzi jud, j^unaK ono w swem łon ie  zapas t w ó r - |5 0 - 6 0  lat mężczyzna 1, kobiet 2; nad 60 lat męż
warunek, Rnmuaia uchwala obe-nie taryfę celną skiej straży ochotniczej, którą dow odził p. Marcin nego na* słusznych i trwałych spoczyw a podsta Itego  8 pod°Zożvwczem  ^ c . znakieID’ .!ż , z . P ^ ka jczyzn 4, kobiet 5. Ogółem wypadków śmierci 46. Na 
sntnnnmidTiis ...............--------------•-= ^ I s  wt-ntdJT Z  ożywczem  tchnieniem  m iłości dobra 0spę zmarło 1, na płonicę 1, na dławiec i błonicę 1,autonom iczną, która w eszłaby w zastosow anie na I M ajewski.

4_Z _:----------. jakkolw iek  niełatwą |  pospolitego, rozwinie się  z czasem  silny konar, n* dur plamisty 1, na resztę chorób zakaźnych 1, u*
nnłnm a m zC‘ , g™żlicę 1 3 , na zapalenie płuc 8, na nieżyt żołądka
potom ności p'on wyda. (Huczne oklaski.) Ij j eilt l f  z innych przyczyn 19.

Pm et°  t>ikŻK i <ł Aa8t^°'l o° Połndni" w . niedzielę panował na dworcu I jcst“7zerzą" trafn irocen ić’ iew iersysT em  n a T z ^ a  I którT‘i 

a w  tej taryfie N akłada J S y s t k ie  p r tew o S  b e e p t a t e i f ' " e T p S l M t u e ' k t d ”  t o k n ?  1 ° n t X IS i° ™ iD W? Ill.e i“ t “  ' e8* dl* "o to T oSci ? ’»" (Hr*r*U * M U )  '  IF J d it ' l ," « ’ tnn’

i ^ e Z r . ^ : e d ' X »  r s b i M f e -1 2 x F r j d & ^ ^

urządzający, 
cy się z pp. majora Rogujskiego ze Szym-cetnarów; cło od piw a zam iast 15 franków byłoby I u c ie k a ł‘ iak s t a ł - 'dVii I Z a Z ,  "  VJ“ n'l‘D' uu‘łU ]eizcze  P r z e a  a w °m a ‘^ l  z  kolei zabrał g łos prezydent miasta D r  S z l a c h -

lut, innych wyro - | i o ^ c a - . p o i r ^ w i c ^ - k o i ” " I

w s k i :  Jako reprezentant m iasta , w yp ełn iam Ibarkn’ X' kanonika Źabickiego z Gorlic i Rogawskie- 
ły  obow iązek , witając was panowie jako gości 

w raurach naszego starego grodu. Od czasu w pro-|u"y,, • V  ■ !  J . t
wadzenia swohód koostvtne.vm ^b ^ roai0i„  i ; „ L „ I biedneJ braci P °M a n ą  pomoc przyniosła.

bów skórzanych z on ironl-A™  '  ^ ‘ v“ mvT  i ^ y ^ y  nowiem 1 0  przeaona-iie, iż język  ojczysty |  w raurach naszego starego grodu 0,1 rMO„ I aby. zabawa . ta wypadła i rezultatem swym

ntjo^z ł u* i u j i  18ZCZę8;i wi- dow iadujem y się, że M inisterstwo w o j-lra  za pomocą stosownych "ćwiczeń i lektury ma I zw iązki T atowsr7 vs7 eni"aTro™Qlfin!;Û Ti l 0 , y ^ zapałem też przyjęła ofiarna publiczność nasza
w v ^ r a w if  S I  R adÓW °  • ^  s o l i ł o  na w ypożyczenie znacznej liczby na celu uzdolnić u m y / d o  tworzenia m yślM  ^  I f  te ^ y c h  mężów i licznie zgromadził, się
L yP^ : ł8ŚQ,e ^ mnma 8W0ICh P t - o e m k ó w  namiotów, pod warunkiem, że gm ina przyjm ie dawania im odpowiedniej fo r a ^  GdT zaś mło I s ^ e  zirornadlenfa^ W  n b kraju odby w ały I na przedstawienie pana Fischera, arty^y ze Lwowa!

— £  T T s r  * * l c h  c,“ 1 b a i - zh %  ^  —  — . . . . . . . . . :   -
k « t z ,  „ i ,  i 9 W 3s r j u £ ś d o f T  r 4 - “ - w  U ’ p .  p », ► * — w  ^

I zaj. Ubezpieczeń w Krakowie ponosi kontr- szkolnej zająć wybitne m iejsce. To też projekt I szkolnictwa naszego. Jakkolw iek nie dłu^o to Tn l w o6c,ą 1 8Woboda natchnał liczna nubliczność.
wskazówek do nanki   I   . i , , . . . .o. ŁU AU“ * •  * » • « »  *>■<««« tej I weka.dwek do nauki tego ję*yka. •- . . . J  . ^ K  •*» T O  oddtato » « J k i  do „ l i ,  gdtó

czywiatym ^ ‘  .ydeTem 4 k l  e t S w . j  w ' ,3 ^ ' ,k“ o , l f l  * bw ot, townej i ™,„ eo .e ; p ; ,e ,J Mj d o ł » U d M ^ b L w i J d t o ,  U m .'o ’no tywo” ,  ^ ^ 1 3 ^ 3  b ,u  lotery.
„ y w m y m  m n.syeielem  szkoły etatowe, w t,or |okolo  25.000 zlr.) ezlooków K ol. lwowskiego, -  s y ,kal seczero o so . plooOw się po oieoi sp id .ie w .6  m oioa Życzę pa w “ ,e: *oo. „ .„zeln it. „ d .  po-

n,e we wszystkich Kolcch Towarzystwa, -  ceone nora, aby i obrady w naszem miejcie prseprow t r T ’ y f  o ,W<? at0’ * R*d»“ l» 6*'
licach.

P o ż a r  w  S t r y j u .
[Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa 

nauczycieli szkół wyższych.
się spotkał, korzystnie w płynąć I dzone, przyniosły  ̂jak najobfitszy o w o /  (Huczne I ZnoroW8.k‘cb Płocka 1 P*nny: Marya i Zofia 

mogą ca  dalsze jego  dzieje. Gdy zaś obrady dzd I oklaski). "jMiłkowskie zajęły się rozprzedażą losów, które też
siejszego walnego^ zgromadzenia' zakończyć mają

L . J  . Przewodniczący dziękuje za serdeczne słow a po- U - rozdbran? z08tały’ r̂ : ieżJ ak fan5  ozdobne> witania |m iędzy któremi świeciły także żywe okazy: sarna
w dużej umyślnie sporządzonej klatce, dwie kury

dwie kaczki, dary p. Szołajskiego ze Riepiennika.i j  • • .x *  o — j , ■ Po, Przyj§ciu do wiadom ości drukowanego spra
możemy żyw ić n ad zieję, iż w najbliższym  ju ż lw o zd a n ia  z czynności T ow arzystw a, tudzież

Otrzymujemy następującą o d e z w ę : I Po nabożeństw ie odDrawionem nr7 P7  Y  RiBbnt.Q Pj fy kr>'tJ'cznego badania go i ścierania się
Dnia 18 b. m. miasto Stryj prawie do szczętu krakowskiego w  kościele 0 0 .  Franciszkanów 7 «. 1° “ !™ “y *!l “a . pew ne 8z?zegńly,

zgorzało; cały  R ynek i przedm ieście zn iszczone, brali się  uczestnicy zjazdu w  liczbie p rzeszło’

W s v i & t ' -
Komitet zaw iązany w celu niesienia pomocy prezydent m iasta Dr Szlachtow ski i w iceprezyden L g i i  H S z n c i  h L ^ r li  ^  niem 'eck iego, filo- w  końcu rozpoczęła się  dyskusya nad sprawą

nieszczęśliw ym  pogorzelcom, pozbawionym  w szel- F ried le in , prezes Akadem ii U m ieietuości Dr « . n l  ~  7  j  ®Jł u Ly  ’ &e° g rafib m atem atyki i obarezema uczniów, co do której odczytał obszerny
kich potrzeb do życia, w sze kich środków do u jer i r e k to r ^ U n iw e n y te ta J a r ie lS S J w ^  Dr^Ł™ K  P ^ o d n m z y c h ^ b y ło  przedmiotem wielostron- referat Dr German. 7 |
trzymania, udaje się  do w spaniałom yślności roda- kowski. 7 Ja&,eUoI,8lile&0 Dr Łep- nych budan i rozpraw; a jakkolw iek  nie wy lo ­
k ó w  * usilną prośbą o bezzwłoczne n adsyłan ie! Krótko po godzinie lOei z a g a i ł  nnai« d „» n i„  I / ' ę  il08ZC?e z t ł rch dociekań pewne, ogólne

(Ciąg dalszy  nastąp i).
ków z usilną prośbą o bezzwłoczne nadsyłanie Krótko po godzinie lOej zagaił nosied /en ie nr« UĆaadt ę C f  . 2 ° ° ę ieka°  Pewne, ogólne
datków: w  żyw ności, pieniądzach, odzieży, mate- zes Tow arzystw a Dr B r o n is ła /  R a d z i s z  e w s k l l  H n l , i /  y  i™ byj °  nznać za najlepiej

-  *  -  *  K r o n i k a  m i e i s c o w a ' z a 9 r a n i c z n a -
c  ’ . r> . . „  Iżnych zakładów i instytucyj naukowych nie mo-
Szanowm  Panow ie! Otwierając trzecie walne gło pozostać bez dodatniego wpływu

szczęśliw ych  m ieszkańców  m iasta naszego i pospie^ 
szy  ze skuteczną pomocą, pomny zasady: bis dat, 
qui cito dat.

D atki upraszam y posyłać na ręce komitetu.
Stryj 18 kwietnia 1886 r.

ł t  r a k ó w  20 kwietnia.

Pani Sembrich Kochańska zakończyła wczoraj 
występy swe we Lwowie i przejeżdżać będzie jutro 
rano o 7ej przez Kraków do Drezna.

Piękna kobieta. R uryer P oranny  donosi o po­
jawieniu się cudownej piękności w okolicach War­
szawy. Jest nią córka karczmarza, wyglądająca zda­
niem znawców na księżniczkę, nietylko z powodu isto­
tnie klasycznej piękności, lecz z całego dystyngowa­
nego obejścia, które pomimo karczemnego otoczenia,

^ grom adzen ie Tnw J I i  * u pozostać bez dodatniego wpływu na sposób I —  JE. Grocholski, prezes Koła polskiego, przeje-1 dziewczę potrafiło sobie przyswoić. Naturalnie, była
witam imieniem  W vd rilln  ™ łb^ h w yższych , nauczania tych przedmiotów. W szystk ie pow yższe L-hał wczorsj wieczorem p-zez Kraków z Wiednia do I w ciągłem oblężeniu przez licznych konkurentów do 

I n» tan ^ 0 ^ 1̂ ^  I zaw8z? ^  oku praw dziw e dobro |  Lwowa. P ręki i serca. Trafiały się wcale korzystne partye, lecz
- Prezydent Dr Szlachtow ski powrócił dzisiaj |  dziewczę wszystkie odrzucało, a jak prawdziwa księ­
że Lwowa. Iżniczka w bajce, oczekiwała na królewicza. I docze-

Ferdy*IW aśza obecność” Ć z c i g o " < J n r I p o s t a c i a m i  znalazło sw ój w y-1 —  Msza św. za spokój duszy króla Zygmunta I I l | kała g °  się w osobie pewnego młodzieńca z Woły-
nand Schaecher, assesor gminny; Dr F i l i p |da]-e hlasku naszvm  obradom ale i«o’t ^ b 7 a° w° L iw a  r,H *, w szystkich Kół naszego Towarzy-Jodprawioną będzie jutro we środę (21go b. m.), a n i e |nia> milionowego pana. Bawiąc w W arszawie, namó-
Fru htmann, Antoni Suchanek, inspektor k o -L e dzieło któreśm y roznnezeli nr7 «d ^  7 ^ 5 ’ ń dawoa J iż  spostrzeżono, iż m łodzież, o - |2 8 g o  b. m., jak przez pomyłkę w niektórych n u m e-|wiony Przez towarzyszów szlichtady, pojechał do owej
lejowy; Józef K osterkiew icz, radny g m in y ; | -aaino.nip.’ na nnna7/.iA i ,dwoimi laty, puszczająca nasze gim nazya i szkoły  realnet  prze Jrach Czasu ogłoszono wczoraj. |karczmy ujrzeć cudowną piękność i odrazu rozgorzał
Mojżesz W aldmann, radny gm iny; X. W ła- dia ifh  cnót i rfhyW«ł«l-biA. 8ł,,,8Zn,e. cei»'onycb ważnie obiera sobie drogę* w iodącą ją  do urzędów — W dniu jutrzejszym już rozpoczynają się na- namiętną miłością. Stanowczość dziewczęcia przemo-
dysław  Hemiński; X . Hilary Popowicz; Leib rAw ni-* s l n l l  i* gorliw ości; jest ona publicznych lub prywatnych. Zjaw isko to w  na-1bożeństwa wielkotygodniowe, a początek ich s ta n o w iL *  wszelkie skrupuły rodowe i p. X. oświadczył się
Horowitz, rabin; Lipa Halpern; Bernard K off Iwi7rńvm i bt* P b7  , na8zeJ Z08tal|śm y szych stosunkach me m oże być pożądaaem . W yso- Ciemna Jutrznia czyli śpiewy Trenów Jeremiasza pro- 0 jej rękę. Ślub młodej pary odbędzie sie za dys-
ler; Markus Schift; Izak SohOnfeld; Mojżesz I J  pochodowi ośw iaty naro- ko w prawdzie cenim y zasługi stanu urzędniczego, |  roka wraz z śpiewem chóralnym. Jutrznia ta odpra-1 Pen8ii- Braciom swej przyszłej kupił dwa ładne fol-
Stern; Jakób Gerns, nauczyciel; N achm an| y anrm j»ni n r .« ! ^'ai'7  ̂ w *Dny' . odznaczającego się  u nas służbą pełną ch w ale-|w ia  się w dniach 21, 22 i 23 b. m. o godzinie 4 e j |wark*> a na wyprawę dla ukochanej piękności prze-
Rosecberg; W ładysław  Postępski; A leksan  | nA7n„Lm » •  ie\ Z rado8nem bneJ gorliw ości; gorąco p ra g n iem y , aby i n ad a i|p o  południu w katedrze na Wawelu. znaczył 40 ,000  rubli. Piękność więc będzie błyszczała

| uczuciem przybywam y do tei nrastarei atnlmv I zasilał a.« nn nr,A*o.„; i  : l  n - j . .  ........................ j e8zcze lepiej przy takiej oprawie

dial —  Przerażająca zbrodnia morderstwa i święto-
mlnH7 iA«u n„ ; ; . j iri T  ? — .7", ‘TT ua oBiaiuicui posie-1 kradztwa, dokonana na osobie Biskupa w Madrycie,

y  ja ub stronić bedzie od odło I dzeniu. I wyjaśnioną już jest we wszystkich szczegółach. Gdy
20 kwietnia j Monsignor Izquierdo, biskup madrycki, wchodził do 

własnych oszczę-1 katedry San Isidore, padły trzy strzały jeden po dru-
50 c. N. N , [gim  z rewolweru. Sprawcę zamachu zatrzymał lud

. . wczoraj | tuje zw ycięztw o. ’ ‘ | w y ć h ' L ‘UU M z*r- Maciej apałek, 2 złr. 50  c. A. F., S S.; 4 złr. z rewolwerem konwulsyjnie ściśniętym w ręku -
wiadomości o strasznym  pożarze Stryja, zamie- Tow arzystw o nasze zaledwo iest u noczatku iest naturv 2  l*“• głęb8zeJ “  pożegnalnem zebraniu kółka medyków; po 5 złr. z trudnością polieya uchroniła go od doraźnego sądu
szczam y jeszcze niektóre szczegóły , któr’e kores- sw ojego is^nienia z y s k /o  Już jednak ogófną sym  ak i w  S o d z le ż y  na^eT  S k  z r e ^  P* f  B” M* D ’ -b u rzon ej ludności, która mordercę i św iętokradcę
pondent Dz .  Polskiego na miejscu zebrał: p atyę, gdyż jest w ynikiem  dawno i ełeboko od- i Utalentowane! d acbet n,eJ "a ^ lę c o n e ;  po 10 złr. hr. Jan Tarnowski, Jan Skir- na miejscu śmiercią ukarać chciała. —  Był to ksiądz

r w ó  xvh „5hi Z  j  ^  a— ..--: I ^  w ym aiem  aaw no i głęboko od | i  utalentow anej,-  m e od dziś daje się spostrzedz liński, Ant. Sapslski; 12 złr. 30 c. z Monachium od Galeotto Cotilla, który kiedyś wskutek niemoralności

R edakcya Czasu zachęcając do jaknajw iększej L e j

barni.

O gk ń  wybuchł o godzin ie wpół do trzeciej I czuwanej potrzeby; oddawna bowiem to zrozu I pewna w iotkość charakteru brak śilnei w o li'T n T  Ita^Óp i u- • i * \ • • i j -  i • i • k-
w kącie obok cerkwi w edług jednych w domu miano, iż tylko pom yślny rozwój ośw iaty pomnaża wet chęci do walczenia z p^zeciwnoSaiimi r / e h v  U n  ^  Qf po,skleJ kształe^^J młodzieży; po ściągnął na siebie cenzury kościelne i rozporządzę 
pew nego kow ala, w edług drugich obok w gar- mądrość i cnotę narodu, a tylko ow oce z mądro- m ożna, iż wraz z ^  /» ®tam8łaW,^PoUnowski, hr Stanisław Tarnów- niem biskupa odsunięty został od oltar

m1, U ci i cnoty zrodzone stanow ia iea-n t r w a ła  zdo kać sie  zdaio  ̂ koncercie); 48 złr. szkoła rolnicza krajowa|nału. Biskup po strzale padł ugodzony
W  przeciąga półtorej godziny płomienie objęły bycz. D latego też i usiłow ania nafzego Tow arzy L tanow fsk  istotnie n1ezafeżnvch T ^ ° łJ  ^zm -nichowie; 50  złr. Rada powiatowa bocheńska; i wniesiono go do zakrystyi —  lekarze ux,u«. .»uV
ly Rynek i przyległe ulice; silny wicher dopo stw a, jako zm ierzające do teiro ce lu . nochlehnie bacznieiszei nw«<ri ™ i „  *W!* C?“Ie zł.r' L kon.cert" pani M- ^m brich Kochańskiej śmiertelną. Biskup oświadczył, że mordercy przebacza

więcej niż o 2  kilom etry od ległą  od m iasta kole 
jow ą budkę strażniczą.

w ygłoszone  
Iwej, polecenia dane nam

miasta Krakowa; 335 złr, I i nie chce, aby go ścigano. Niebawem przyjął osta- 
Podwołoczyskach ; 401 złr. I tnie Sakramenta z rąk Nuncyusza. Przerażenie w mie- 

teatru amatorskiego. W y-Iście było olbrzymie. Biskup Izquierdo posiadał ogól-
nsrnnA w i 7 hi« am m o-im e wrna7 r>iA . i -  -- - -   a 8654 złr. 28 c. Kores-1 ną miłość i cześć dla wielkiej pobożności i surowej
Drzez W ydział kraiow r obywatelskich r8ze^  z  ̂ z m . , IVa 0 ^ J ^ k ó w  pondencyj przeprowadzono 1670. Ogółem familij przy I cnoty; przestrzegał on niezmiernie karności pośród

wą ouakę strażniczą. i Rade szkolna bvśm v w v ra r i l i  sw «  7d a n ic  n « n ra- m ie rz e  n»vfA - „ a  V* • • 7 ■ u- męzczyzn, 335 kobiet, bou azieci, aucnowienstwa i bywał bezwzględnym dla niegodnych
Najsilniej jednak srożył się  ogień w  Rynku. —  L a c h  edukacyjnych pierwszorzędnej w a d  w reszcie i inną nadadźn mn W ie7 J I c la T l  • aą ,5*27 °8Ób' ° d 1 kwietnie przybyło 52 famiHj, I i niemomlnych księży; zaprowadził wiele reform w tym

K ościół z piękną w ieżą, ratusz, gim nazyum , Sta I przychylne g ło sy  dziennikarstwa nolskiee-n dosta leżen ia  iak wici /i L° ,1 f 1 a °^wiad- tyluż mężczyzn, 37 kobiet, 102 dzieci. Umieszczono I duchu. Politycznie należał on do stronnictwa umiar-

i l c d w i A V  b“dynkl* ni®, 18ta>eją JUŻ dziś w cale w ar.yszem u  naszem upatruje jeden  ze środków,
1 ledw ie pozostał m oże ślad ich dawnej egzysten- służących do praw idłow ego rozwoju ośw iaty  kra
cy : —  Liczbę ogołną domów —  które spłonęły, jow ej. 
obliczają różnie, w każdym  razie m iędzy 5 0 0  a
600.

Od Rynku rozlewał 
boczne ulice, które zp
jednak siła  pożaru była m niejszą; dziwnem 'zrzą-' nia V.bowi7zk7w,“ 'rt0re7m y ^ o b i r s r m L k i ^  I p0Z08tani«: ca ,y  « « ó b  jkomitet najserdeczniej uprasza Rodaków o łaskaweJi miał do ludu przemowę, poczem katedrę jakospro-
dzem em  losu pod całem morzem płomieni pozosta w ytknęli. Jedyną nagroda o kt0ra 8ie n h !r /amv rinych r ^ i  L  2^  70! ’- ® or?lnych 1 “ tófcktn- ofiary, tak w pieniądzach jak w wiktuałach, na święta fanowaną zamknięto. Ostatnie telegramy donoszą, że

s yuą uagrooą, o którą się  ubiegam y la ln ych  rozwinąć 1 do pełni życia  doprowadzić. wielkanocne, które tak w taniej kuchni Arcybractwa biskup Izquierdo umarł.

nadminnilAm r - - — i ----- i i - - - u»uu0i, i .  .^ A .u ij^ u a  wiaaomosc o zamacnu na biskupa zalała się łza-
Wo.krafbiA fA Annr A a .  !• x • uauuiieniiem , wszechstronnie radzono nad pole- chcący być pomocnikiem; kawalerów pisarzów i se- mi. W kościele katedralnym nełnvm ludn n o d n ió sł

^ w o ś C I  przyjmujemy | pszen.em  sposobów n a u c za n i^ ^  Tą ^ b o ^ j k ^ ^  d w ^ _  Na utrzymaniu komitetu familia się jeden okrzyk
kaleka z żoną. I rannego przeniesiono do zakrystyi. Dla uspokojenia

wygnańcy, I zgromadzonych jeden z księży wstąpił na ambonę
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—  Nadzwyczaj ciekaw e odkrycie archeologiczne 
zrobiono w tych dniach w Rzymie. Znaleziono bowiem 
w okolicy L atiam , w m iejscn, w którem stał nie 
gdyś pałac Marka Aureliusza, starożytną ulicę', oto 
czoną z obydwóch stron kolumnami, ozdobionemi na 
pisami. Są to dedykacye, w yryte przez gwardzistów 
cesarskich, eguites eingulares, na cześć imperatorów 
Z najdują się między niemi epiąram ata dziękczynne 
dla: T rajana, H adryana i Antonina. Wiadomo bowiem 
że przyboczni rycerze cezarów, wysłużywszy 25 la t 
i odebrawszy honorową gratyfikacyę w ilości 3 .000 
srebrników, zwykli byli kończyć sw oją karyerę woj 
skową epigramatem na cześć bogów i cesarza. Od 
nalezione obecnie w Rzymie napigy pochodzą o i 
gwardzistów różnych stopni. Są między himi: trybu 
nowie, centuryonowie, instruktorzy, a  każdy z nich 
podpisał się swojem pełnem nazwiskiem i imieniem

—  Hrabia Shaftesbury  zastrzelił się w dniu 
13-tym b. m. po obiedzie, jad ąc  doróżką przez 
Regent-Street w Londynie. Powód samobójstwa nie 
wiadomy. H rabia Anthony Shaftesbury był najstar 
szym synem znanego filantropa tegoż nazwiska, który 
zmarł w roku zeszłym, pozostawiając swemu pierwo­
rodnemu ty tu ł i majątek. H rabia Anthony urodził się 
w r. 1831-ym i do śmierci ojca nosił tytuł barona 
Ashley. W r  1848-ym w stąpił do m arynarki i pod 
czas pierwszej wojny wschodniej przyjmował udział 
w walkach przeciw Rośyi, tak  na morzu Bałtyckiem, 
ja k  i na Czarnem. W  r. 1856-tym udał się wraz 
z lordem Granville w misyi dyplomatycznej do P e­
tersburga i w roku następnym  został w ybrany do 
Izby niższej. Po śmierci ojca, zajął jako  ósmy hrabia 
Shaftesbury, krzesło w Izbie wyższej. N ajstarszy syn 
jego urodził się dopiero w roku 1869, je s t zatem 
nieletni.

Wiadomości policyjne. W czoraj rano 
w podwórcach pod L. 10 na Stradomin, a wieczorem 
pod L. 106 w Podgórzu, przy ulicy W iślanej, zapa­
liła się słoma i w obu miejscach domownicy stłumili 
ogień.

Wczoraj po południu kawałek tynku na trzeciem 
piętrze „Szarej kam ienicy11 od strony nlicy Sienne' 
odpadł i przechodzącą tam tędy praczkę w głowę ugo­
dził. W  tej samej ulicy pod L. 2 także wczoraj po 
południu spadła cegła z dachu, lecz nikogo z prze­
chodniów nie uszkodziła.

W czorajszy wieczorny wicher wyrwał otwarte 
skrzydło okna pod L . 2 przy ulicy Szczepańskiej i 
gonty z dachu pod L . 36 przy ulicy F loryańskiej, 
bez żadnych szkodliwych następstw  dla przechodzą­
cych tamtędy.

W  policyi złożono trzy nowe sznurki służące dzie­
ciom do przeskakiwania.

Repertuar teatru krakowskiego.
W  p o n i e d z i a ł e k  26go: Po raz pierwszy Pan 

Tadeusz, obraz dramatyczny w 8 obrazach, z poe 
matu A. Mickiewicza, ułożył dla sceny L. Kwieciń 
sk i,  muzyka A. W rońskiego.

We w t o r e k  27go: Pan Tadeusz, obraz dram a­
tyczny w 8 obrazach, z poematu A. Mickiewicza, uło­
żył dla sceny L. Kwieciński, muzyka A. Wrońskiego.

W e c z w a r t e k  29go: Pan Tadeusz, obraz d ra­
matyczny w 8 obrazach, z poematu A. Mickiewicza, 
ułożył dla sceny L. K w ieciński.— Abonamentu N. 8.

W s o b o t ę  Igo  m aja: Po raz pierwszy Bracia 
L erche, komedya w 3 aktach, przez A. Asnyka.

Początek przedstawienia o godzinie 7 ł/s .

—  D. 19go kwietnia pochmurno, w ietrzno; term 
od 8 ’0 doszedł do 14 0 C. Barometr opada; o godzi­
nie 7ęj rano d. 20go stan jego był 7 4 0 1  millim., 
term. 5 ’4 C.—  W iatr wschodni.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny l le j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
gium  m ajus) zwiedzać można codziennie od godziny 12e 
od lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W  uiedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­
dziele i święta o godzinie 1,12.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
aciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

—  We środę d. 21go kw ietn ia: ś. Anselma b. w.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Na W ystawę Zjednoczonego Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych nadeszły: Modensteina „Szwabka z D achau,8 
„Główka staruszki,8 „W  domu podrzutków;8 Piotrow­
skiego „N iedzie la ;" T repki „Memento mori.u

Od c z y t y  prof .  T a r n o w s k i e g o . ' T a k  dawno 
oczekiwane odczyty prof. Tarnowskiego o Michale 
Czajkowskim odbyły się w ostatnią sobotę i w dniu 
wczorajszym. Publiczność zgromadziła się tak li­
cznie, jak jeszcze nigdy w obecnym sezonie od­
czytowym; sala i galerya były zapełnione, a w so 
botę wiele osób z żalem dowiedziało się przybyw 
szy do drzwi sali, że miejsca już niema.

Po nader pięknym wstępie przeszedł prof. Tar­
nowski do oceny poszczególnych dzieł Czajkow­
skiego, mianowicie szerzej przedstawił „Wernyho 
rę,“ „Kirdżalego,“ „Czarnieckiego8 i „Owrucza 
nina.“ Powieści Czajkowskiego mają w sobie coś 
pociągającego, zwłaszcza dla młodszego wieku; 
pełno tam pokarmu dla wyobraźni, piękne opisy 
pięknej przyrody, choć może ich trochę za wiele, 
a jakkolwiek w tych powieściach jest dużo ma­
niery, jakkolwiek występują'w nich postacie, tak 
bohaterowie, jak charaktery ujemne, są zawsze 
do siebie podobne, zawsze te same, to jednak za­
służył sobie niemi Czajkowski na poważne i po­
ważane imię w dziedzinie historyi naszej litera­
tury. Mianowicie przedstawia on postacie żołnier­
skie tak ciepło, z taką prawdą życiową — może 
dzięki własnym wspomnieniom z kampanii 1830 r.— 
tak sympatycznie, jak podobno nikt inny ich przed­
stawić nie nmiał. Może nas i trochę dziwić i tro­
chę zniechęcać do jego powieści obracanie się 
wieczne na Wschodzio, na Ukrainie, w południo­
wej Słowiańszczyznie, może razić jego język nie 
naturalny, wymuszony, ale mimo to wszystko mają 
utwory Czajkowskiego wartość niemałą; to też 
bistorya literatury o p i s a r z u  Czajkowskim nigdy 
nie zapomni.

Ale i o Czajkowskim jako c z ł o w i e k u  nie po­
winniśmy zapomnieć, wprawdzie nie na to bynaj­
mniej, aby nam był w z o r e m ,  lecz aby nam był 
p r z e s t r o g ą .  Czajkowski kochał niegdyś swój 
kraj, kochał go może i gorąco, ale jakże strasznie 
zmieniło życie jego usposobienie! Dla Mahometa 
wyparł się Chrystusa, myśląc, że tem się przy­
służy krajowi. Krasiński już wówczas zaprotesto­
wał przeciw podobnej służbie dla kraju, przypo­
minając, że kto zacznie jedao po drągiem z tego, 
co dlań drogiem i świętem być powinno, składać 
na ołtarzu ojczyzny, ten jej nie służy, lecz do sa­
mobójstwa prowadzi. Smutnie ciągnęły się lata 
jobytu Czajkowskiego w Turcyi i smutnie je tam 
skończył, nareszcie i Mahometa się wyparł i nie­
pomny, że dawniej bohaterowie jego powieści ko­
nali wołając: „bij moskala.8, poszedł Moskalom 
bić hołdy w Kijowie. Popi prawosławni nie chcieli 
go zaliczyć w grono swych wyznawców, bo nie 
ufali szczerości przekonań religijnych ex-chrześci- 
janina i ex-mahometanina. Chaos, jaki był w życiu 
Czajkowskiego, uwidocznił się też w jego później­
szych pismach, a chaos ten potężniejąc doprowa­
dził stojącego nad grobem starca do samobójstwa. 
To też o Czajkowskim nie powinniśmy zapomnieć, 
bo życie jego często nam się przyda jeszcze jako 
p r z e s t r o g a .

Publiczność gorącemi oklaskami podziękowała 
za ten odczyt, słuchany przez wszystkich z naj 
wyższem zajęciem, a żałowano tylko, że stan zdro 
wia nie dozwolił prof. Tarnowskiemu osobiście ca- 
’ego wykładu wypowiedzieć.

Towarzystwo lekarskie krakow skie odbędzie we 
środę 21 kwietnia o godzinie 6 wieczór w Sali 
Akademii Umiejętności posiedzenie zwykłe, na 
którem 1) Docent Dr Pieniążek mówić będzie o 
postępowaniu wobec zwężeń po tracheotomii w prze­
biegu krupu, 2) Prof. Adamkiewicz mówić będzie 
o nowym sposobie znieczulenia miejscowego i le­
czenia newralgii, 3) Dr Jan Rosner opisze przy­
padek uleczenia torbielą przez nakłucie, obserwo 
wany w oddziale szpitalnym Prof. Madurowicza.

N A D E S Ł A N E - (1062)

Gospodarstwo trandsl i przemysł.
Rybołostwo nasze rozpoczyna, chwała Bogu 

prawidłowo się rozwijać, co nam i materyalne ko 
rzyści i moralny pożytek przyniesie. Dziś właśnie 
dowiedzieliśmy się, że p. G o s t k o w s k i  był po­
nownie proszonym o nadesłanie sandaczy różnego 
wieku dla zarybienia dorzecza Renu, skutkiem 
czego dziś cały wagon sandaczy został prz z p 
Gostkowskiego wysłanym z Oświęcimia.

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie ogła­
sza , że z d. 1 maja b. r. wejdzie w życie w Bar 
winku w powiecie krośnieńskim urząd pocztowy, 
którego czynność ograniczać się będzie na przyj­
mowaniu i wydawaniu poczty listowej i warto 
ściowej, jak również przekazów pieniężnych 
zdawkowych, nieprzekracająezych kwoty 300 złr., 
przy tem będzie pełnił funkeye pocztowej kasy 
oszczędności.

Do okręgu doręczeń nowego urzędu należeć bę­
dą miejscowości: Barwinek, Tylawa i Źyndra- 
nowa.

Odległość między Barwinkiem a Duklą wynosi 
15 kilometrów.

Biblioteka m atem atyczno-fizyczna, wydawana na­
kładem kasy imienia Józefa Mianowskiego, wzbo­
gaciła się świeżo bardzo cennem dziełem J a n a  
J ę d r z e j e w i e z a  p. tyt. „Kosmografia8 ze wstę­
pem historycznym H. Merczynga (Warszawa 1886, 
str. XLVI i 400), zaradzając jednocześnie dotkli­
wemu w piśmiennictwie naszem brakowi książki, 
itórejby wykład, dostępny dla wszystkich i nie- 
przeciążony zbytecznie aparatem matematycznych 
: 'ormuł i dowodów, był przecież najściślej umieję 
tnym, a zdając sprawę z dzisiejszego stanu tej 
rozległej gałęzi nauki, uwzględniał także o ile mo­
żności oryginalne spostrzeżenia astronomów pol­
skich. W rzeczy samej i jasne a gruntowne przed 
stawienie przedmiotu i średnie rozmiary, jakie 
autor nadał swej pracy, i obznajmienie jego 
z całą techniczną stroną obserwacyj astronomicz 
nych, autor jest bowiem założycielem i właścicielem 
obserwatoryum w Płońsku — i nadzwyczaj staranne 
ligury i tablice, jak w ogóle cała zewnętrzna stro­
na książki, wreszcie i stosunkowo niska jej cena — 
3 ruble i 80 kopijek — wszystko składa się na 
zalety, zapewniające „Kosmografii" Jana Jędrzeje 
wicza i rzetelną wartość i — na co ze wszech miar 
zasługuje — szerokie tak u ogółu naszych czytel­
ników, jak i w  ręku uniwersyteckiej młodzieży 
wzięcie i rozpowszechnienie. Witamy też z całem 
uznaniem to piękne i pożyteczne dzieło i winszu­
jemy go szczerze tyle już około wydawnictw Bi- 
ilioteki mat. fizycznej zasłużonemu kierownikowi 
tych wydawnictw Drowi M, A. Baranieckiemu, 
prof, matematyki w Uniw. Jagiell.,' i młodszemu 
jego w tem kierownictwie koledze, p. A. Czajewi- 
czowi. F. Cz.

Lwów 18 kwietnia. (X ) Pod przewodnictwem 
ks. Adama S a p i e h y  odbyło się wczoraj ważne 
zgromadzenie akcyonaryuszów Gal. Banku kredy­
towego, na którem udzielono Dyrekcyi absoluto- 
rynm, a zysk czysty w kwocie 157,083 złr. 16 c. 
zgodnie z wnioskami Rady zawiadowczej, podzie 
łono w następujący sposób: o proc. od kapitału, 
t. j. po 10 złr. od 500O akcyj czyni 50,000 złr., 
która to kwota wypłaconą już została akcyona- 
ryuszom za kupon styczniowy 1856 r. Potrąci­
wszy następnie przeniesienie zysku z 1884 roku 
w kwocie 75,462 złr. 91 c. pozostało do dalszego 
rozdziału 31,620 złr. 25 cent. i tę kwotę roz­
dzielono w następujący sposób: 10 proc. do fun 
duszu rezerwowego, czyni kwotę 3162 złr. 2 c.; 
5691 złr. 64 c. na tantiemy; zostaje 22,766 złr. 
59 c., a z doliczeniem przeniesionego zysku z 1884 
r. w kwocie 75,462 złr. 91 c. zostaje 98,229 Va złr. 
Z tej sumy przeznaczono jako superdywidendę 
po 4 złr. od 5000 akcyj, t. j. 20.000 złr. a kwotę 
78.229 ya złr. przeniesiono na r. 1886. Uchwało 
na obecnie superdywidenda po 4 złr. łącznie z wy 
płaconemi w styczniu 10 złr. przedstawia roczny 
dochód 14 złr. od akcyj gal. Banku kredyt., czyli 
po 7 od sta. Ustępujących w r. b. z Rady zawia 
dowczej pp. Adama ks. Sapiehę, dr. Ant. Dąb- 
czańskiego i dr. Zdzisława Marchwickiego wybra- 
ło Zgromadzenie ponownie.

Od Administracyi „Czasu.11 
Dla nieszczęśliwych pogorzelców w Stryju zło­

żono: Karol Kadlewicz 20 złr., ze skarbonki
Wandzi, Zosi i Toldzia M. 50 ct., Jan Czubek 
5 złr., Karolina Penot 1 złr. 50 ct.

Artykuły w lUlaln „Wadesłane^ ale pocho 
lią  od Itealakcyl.

N A D E S Ł A N E . (901)1

{Dla biednych i  bogatych) O b e r d O b l i n g  pod 
W i e d n i e m .  Racz wybaczyć Szanowny Panie, że 
już dawniej nie doniosłem o dobrym skutku pi­
gułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, lecz 
liczę obecnie 66 lat wieku, więc pisanie listów nie 
idzie mi tak łatwo. Wskutek siedzącego sposobu 
życia, jako koszykarz mam już oddawna cierpie­
nie (zatkanie, brak apetyta, dolegliwości hemoroi- 
dalne i t. p.). Zażywszy pudełko pigułek szwaj­
carskich. czuję się już znacznie zdrowszym i chę­
tnie niniejszem składam moje publiczne podzięko­
wanie. — Henryk Engertzwieser.

Ponieważ w Austryi istnieją liczne naśladowa­
nia pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, 
przeto należy dokładnie na to uważać, że każde 
pudełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwo 
nem polu i podpis R. Brandta. W Krakowie pra­
wdziwe do nabycia w aptece W. Redyka.

Poświęcenie dzwonu. Kościół katedralny 
w Przemyślu otrzymał przed dwoma tygodniami 
z ogólnie znanej c. k. nadwornej odlewami dzwo 
nów P. Hilzera w Wiener Neustadt wspaniale zro 
biony nowy dzwon wraz z montowaniem z kutego 
żelaza wagi metalu 2100 kilogramów. W dniu 7 
b.*m. odbyło się przez Naj przewiel. X. Biskupa 
przemyskiego w wielkiej asyste^cyi kapituły ka­
tedralnej uroczyste poświęcenie, poczem wycią­
gnięto dzwon na wieżę. Dźwięk dzwonu jest pełny 
i czysty, i zgadza się pod względem pożądanej 
harmonii z większym istniejącym dzwonem. Na 
dzwonie umieszczono św. Józefa, św. Jana, Najśw. 
Maryę Pannę i Chrystusa Pana z napisem: In  ho­
norem St. Josephi Patroni Ecclesiae catholicae 
impensis Episcopi et Capituli A. D. 1886. Według 
wykazu statystycznego dostarczyła firma Hilzera 
dla Galicyi już przeszło 100 większych dzwonów 
w ogólnej wadze 31,000 kilogramów.

N A D E S Ł A N E . (485-1)

Przew odnik po K rakow ie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E . (136 14-18)

WINO CHASSAING z pepsyną i D iastazą
(czynnikami natural, i niezbędnemi dla funkcyi trawienia).

W  1864 r. o W inie Chassaing złożono 
bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me­
dycznej. — Od tej chwili produkt ten otrzyma! 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach — 
gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z u- 
czonych sędziów na wystawie produktów farma­
ceutycznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy­
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kal­
kucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le­
czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści żo­
łądka, trudneg > powrotu do zdrowia, utracie sił 
i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dy- 
spepsyi) itp. Znajduje się w głównych aptekach

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Zajścia na półwyspie bałkańskim,
T e le g r a m y .

W iedeń 20 kwietnia. Polit. Corr. pisze: Do­
niesienie kilku dzienników niemieckich, że Serbia 
zamierza z powodu przesilenia finansowego nową 
pożyczkę zaciągnąć, uważają w sferach świado­
mych rzeczy za zupełnie bezzasadne.

Kampania wyborcza w Serbii rozpoczęta pod 
pomyślnemi dla rządu auspieyami. Z okazyi uro­
czystości narodowej otrzymał król ze wszystkich 
części kraju patryotyczne telegramy.

W iedeń 20 kwiet. (pryw.). Do N. Fr. Pr. do­
noszą z Aten: Oprócz posła rosyjskiego powoła­
nych zostało także kilku rosyjskich dostojników 
wojskowych do Liwadyi, gdzie w sobotę odbędzie 
się pod przewodnictwem cara tajne posiedzenie 
w kwestyi greckiej.

Do dziennika tego donoszą z Paryża: Rząd an­
gielski zaproponował, aby G-ecyi oznaczyć pewien 
termin, w ciągu którego ma się rozbroić. Jeśli Gre- 
cya mimo to demobilizacyi nie zarządzi, reprezen­
tanci mocarstw zostaną z Aten odwołani, a jeśli 
i ten środek nie wystarczy, wówczas zaproponuje 
Anglia blokadę wybrzeża greckiego.

Ateny 20 kwietnia. Ajencya Havasa donosi: 
Poseł rosyjski wyjechał do Liwadyi, aby objaśnić 
cara co do sytuacyi w Grecyi. W Konstantynopolu 
irzyłączy się do niego Nelidow. Nieobecność po­
sła rosyjskiego potrwa dni 14. Do podróży jego 
jrzywięznją tu ważne znaczenie polityczne, gdyż 
irzed wyjazdem konferował z Delysnnisem. Do­

tąd nie otrzymali reprezentanci mocarstw żadnych 
in8trukcyj co do ultimatum. Załoga ateńska wy­
ruszy do Tessali?. Utrzymują, te  Trikoupis nie 
chciałby objąć rządów, w razie gdyby Delyannis 
pod presyą ultimatum zmuszony był podać się do 
dymisyi. Obecny stan czynny armii greckiej wy­
nosi 85,000 żołnierzy, a wkrótkee siła ta wzro­
śnie do 115 000 ludzi. Delyannis postanowił trzy­
mać się dalej polityki, którą się kierował od 
września.

Depesze z Krety donoszą, że okręty wojenne 
mocarstw opuściły zatokę Suda prawdopodobnie 
w celach ewolucyjnych.

W iedeń 20 kwietnia, (pryw.). Do Tagblattu 
donoszą z Konstantynopola: Eskadra angielska 
w zatoce Suda wzmocnioną została statkiem tor-

Xurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a b ó w  20 Kwietnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki niemieckie .................................................   >
Dukat w a ż n y .................................................................
20-to frankowka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny o b rączk o w y .............................   . .

Obligi.
Za 100 zł*. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierowa . . . ■ •
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................
6 •i gdicyj. pożyczka k ra jo w a ...................................

5* Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.
Listy zastawne i dłubie.

Za 100 złr. :.m. wart. oprócz kuponu bież.
4 ■/,*; Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
4 4 ,  „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie

b b b  n n 41 let.

6 4 " ” ” Banku ftipot." "
"T  II u n n U * prem.
„ » n b » » -ji , 40 let.
5 „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6^ * b a b  n n 36 let.

b b b  b b  I® let.
7 i  „ dłużne „ „ r » 20 let.
6 < „ „ „ „ włość, we Lwowie . .

b 4 ” zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
.  gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą

123 — 
61 60 

5 90 
10 - -  
10 26 
1 60

M a j ą

124 — 
62 25 

6 —  

10 07 
10 34 
1 88

84 25 84 85
104 23 105 50
102 — ------
94 25 95 50
99 - 100 -

90 — 91 -

95 — 98 -
94 — 95 50
92 - 93 25

100 75 101 75
102 25 103 50
101 25 102 25
99 25 100 25
99 50 100 50
98 75 99 75
98 50 99 50

100 50 102 —
53 — 55 -
46 — 48 —

99 50 100 40

207 - 208 50
231 — 232 50
287 — 292 —
—  — —  _

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
b b węgier. „ „

W i e d e ń  19 Kwietnia. 
Obligi długu państwa,

4’/, 7i Renta p a p ie ro w a .....................
4V /o b srebrna ....................
4*/, „ z ł o t a ..............................
4*/, „ węgierska złota . . .
3% „ „ papier. . .
3 / i ,7 0Losy z roku 1854 po 250 m.k.
f / .
47.

1860
1860
1864
1864

500 złr. 
100 B 

100 „ 
50 „

Obligi indemnizacyjjne.
C z e s k i e ..............................10’/, podat.
Bukowińskie . . . .  „
G alicy jsk ie ....................
M o ra w sk ie ....................  ■„ n
Niższo-auetryackie . .
Wy zszo-austryackie . . „
S z lą s k ie .............................  „ „
Styryjskie . . . . . „
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
Węgierskie . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . B .
5̂ 4 Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6d  Renta węgierska złota . . . .  
4 ‘/ r f  Obli. b » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku 
Boaen-Credit austryacki . . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

b Bank węgierski . 200
D epositen -B ank ......................200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200

120 złr.

(płacą żądają

17 50 18 50
26 50 ?28 50
14 25 14 75*
8 75 9 30

84 50 G
O 0
5

O
l

84 cr 84 80
113 95 114 lu

94 25
j

94 40
127 75 128 25’
138 75 139 25
138 75 139 25!
170 50 171 -
169 75 170 25

109 —
104 75 105 25
104 6 0 105 20
105 25 —  —

107 50 108 —
104 50 106 _
104 — —  ___

105 - —  ___

104 60 105 20
104 £0 105 20
104 50 105 20
152 50 153 _

117 25 117 75

115 70 LI 6 10
235 50 J36 50
287 90 i88 2 0

290 25 J90 75
191 75 92 25
548 — 353 -

&
5*

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
A lb re c h ta ..................... 200 złr. bi
Alfóld-Fiume . . . 200 „ 5fi
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5ji
E lż b ie ty ............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 ,  n
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ .
Franciszka Józefa . . 200
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg . . 200
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 
Nordwest austr. . . . 200

b b Lit. B. 200 b b
R u d o lfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ _
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Stidbahn (Lombardy) . 200 „
Theisbahn (Cisańska) . 200 B
Węg. gal. Łupkowska. 200 

b Nord-Ost . . .  200 b .
„ Westb.................... 200 b „

Listy zastawne.
6•ś Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
4 V, 7, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7 . b ^  b B papier 50 lat
3*/, prem. Bod, Cred. allg.....................
6*/0 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne » . „ 20 lat
6*/, Zakfa. kredyt, krak. „ 36 lat
5 7*7, „ „ srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57. Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, b b b  b aowe 37 lat
47, b b b nowe 41 lat
47.7, b Banku krajo . . 51 lat
67, b Bank Hipot. iwo w..................
57o B B B  B Prem- • •
57, B B B  B • 40 lat

płacą żądają
876 - 878 -
73 5f 74 40

161 25 151 75
109 5C 109 70

190 25 190 50
439 - 441 —
245 50 245 75
216 50 217 -
207 75 2(|8 25
2380 2383

215 75 2l6 50
207 75 208 -
152 50 153 -
231 50 232 -
169 - lg9 50
155 75 156 25
190 75 19l -
189 - 189 50
242 70 243 -
109 75 110 25
252 - 253 -
178 •- 178 25
177 — 177 50
173 75 174 25

126 50 127 50
100 50 100 80
99 75 100 -
99 — 99 70

101 - - 101 50
99 60 100 —

95 50 —  _

100 75 101 25
100 75 101 25
93 25 93 75
95 75 96 25

103 — 103 50
101 60 102 —
1 99 75 100 25

5V, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 7 ,7o Tfęg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, b Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 5*/,
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

b b Em. 1874 . 200 „ „
Donan-Dampfsch. 100 1 200 „ 6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

b za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4V,?4 

b Mor.-Szląz. linia 1871/72 
,  poż. 1876 r. . . 100 złr. 5yt 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47 , H
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 B b 

b Jarosław 300 „ b
Koszycko-Oderb. . 200 „ 5
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4 7 ,^  

„ H „ 1867 300 b 5jś
b HI „ 1868 300 b b
b IV b 1872 300 b b

Nordwestb. austr. . . .  200 „
b Lit. B. . 200 ,  b
b Em.1874 200 m. "

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. ”
Salzkam. gut. zł. 200 m

I . . 200 złi-. !
. 500 fr.
. 500 fr.

200 złr.
1000 B

•  2 0 0  B  B
„ II Em. 200 B  1

b Nordest . . . .  300
B  „ złotem . . 200 B !

Westbahn . . . .  200 .
,  Em. 1874 200 * „

Losy.
5i> Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . B 100 

„ Węgierskie . . .  100 
8* „ Toreokie . . .  fr. 400

Siedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

Thelssb.-Gesell.. . . 
Węg. gal. Łupków,

%
5*

p acą żądają
101 30 101 50
102 25 102 75
100 50 101 -
103 40 103 80

101 75 102 25
102 50 103 -

111 60 _ _  _ _

118 40 118 80
124 20 124 80
98 40 98 60

110 80 111 40

95 40 95 80
101 - 101 50
100 75 101 -
103 20 103 60
| 83 40 83 80
------ —  —

------ — —

—  — —  _
105 — 105 40
103 30 103 90
133 -
123 25 124 _
93 70 94 10

1100 50 100 90
199 50 200 £0
157 75 158 25
129 90 130 40
107 75 ___  ___

101 25 101 75
101 25 101 75
100 60 101 25
129 - ___  ___

102 - - ---------------

100 70 101 -

116 - 116 50
122 75 123 26
118 - 118 50
17 50 18 -

pędowym, fregatą pancerną i sześcioma łodziami 
torpedowemi. Trzeci angielski statek pancerny 
przybyć ma w najbliższych dniach.

Telegramy własne „Czasu
W iedeń 20 kwietnia. W nocy z niedzieli na 

poniedziałek włamali się niewiadomi złoczyńcy 
do Muzeum austryackiego na Stubenring i za­
brali około 20 starożytnych przedmiotów sztuki 
wartości 6000 złr.

W iedeń 20 kwietnia. W odpowiedzi dzienni­
kom rosyjskim, zamieszczającym różne komenta­
rze do austryackięj ustawy o pospolitem rusze­
niu, pisze N. fr. Presse: Zdaje s ię , iż w Rosyi 
nie mogą pojąć, że mogą istnieć także czysto 
odporne cele, dla których państwo musi się sta­
rać o uzyskanie odpowiedniej siły. Zanim jednak 
sfery petersburskie objawiły swe zapatrywanie, 
powinny były przypomnieć sobie przykład Nie­
miec, które dlatego tylko noszą swój ciężki pan­
cerz, aby być pewnemi pokoju ze strony zacho­
dniej.

Ambasador austryacki Wolkenstein przybył tu 
wczoraj po południu z Petersburga.

Stan zdrowia Sternecka robi tak dobre postępy, 
iż już dalsze biuletyny nie będą ogłaszane.

W iedeń 20 kwietnia. Do N. f r .  Presse do­
noszą z Tryestu: W Wenecyi bywa codzień 2 do 
4 wypadków choroby na cholerę.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 20 kwietnia. Burmistrz Uhl wezwał 

sekcyę finansową wiedeńskiej rady miejskiej, aby 
postawiła wnioski co do udzielenia mieszkańcom 
Stryja zapomogi z fandnszów rady miejskiej.

P a r y s i  20 kwietnia Z Roubaix, Armentićres 
i Tourcoing donoszą o agitacyi socyalistycznej. 
Poczyniono już wszelkie środki ostrożności. Sta- 
cyonująca na granicy brygada żandarmeryi zo­
stała podwojoną. W razie zaburzeń wysłane tam 
zostanie wojsko z Lille.

IHadryt 20 kwietnia. Biskup umarł wskutek 
odniesionej rany. Morderca twierdzi, że powodo­
wał się zemstą.

B rlndlsl 20 kwietnia. Od dnia 19 hm. były 
tu trzy wypadki choroby na cholerę. Zpomiędzy 
osób, które dawniej zachorowały, umarły dwie.

Londyn 20 kwietnia. Z Izby niższej. Chil­
ders oświadcza, że w dniu 4 maja wpłynie do 
Izby przedłożenie w sprawie wynagrodzenia szkód 
zrządzonych przez ostatnie zaburzenia, a w dniu 
11 maja bi^ustanawiający regulamin dla kopalni
wSgli’ . . ~  jLondyn 20 kwietnia. Dzienniki poranne do­
noszą, że Hartington zaproponuje odrzucenie ir­
landzkiego bilu w sprawie Home-rule.

Izba niższa załatwiła w dyskusyi szczegółowej 
)il o szkockich rolnikach, a następnie odroczoną 
została do dnia 3 maja.

Bukareszt 20 kwietnia. Minister wojny uda 
się prawdopodobnie z końcem tego tygodnia do 
Liwadyi, celem powitania cara w imieniu króla i 
rządu rumuńskiego. Izba odroczyła dyskusyę szcze­
gółową nad projektem autonomicznej taryfy cłowej 
na sesyę, która się odbędzie po świętach.

Mowy Jork  20 kwietnia. Jatro wyekspedy- 
owaną ztąd zostanie do Enropy przesyłka złota 
wartości 450.000 dolarów.

Kursa. W i e d e ń  20go kwietnia. 2 godz. 30 
m. popoł.— Renta papier. 8 4 4 5 .- 5 % . — Renta 
papier. nieopodaŁ 100 25. Renta srebr. 84 65. — 
lenta złota 104-20. 4%  Renta złota węg. 102 50. 

Losy z r. 1860 13850.— Akcye Banku Austr. 
Węg. 878-—. — Akcye kredyt 286-70. — Londyn 
126-30 — Napoleony 10-04—. — Lombardy 105-25 
Losy 1864 roku 170 25. — Akcye Kolei Karola 
ludwika 207-25.— Akcye kolei Lwowsko - Czer- 

niowieck. 231-25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
176-75. — Obligacye indemn. galicyjs. 104-60. 
josy prem. węgierek. 117 25. — Akcye Kolei Ko- 

szycko-Bogum. 151-50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 169-—. — 6% Listy zast. hipot. 103-—. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk 
. A. 100-—. — Akcye kolei Siedmiogr. 188 90. — 

Marki 6180. — Ruble 123 50. — Dukaty 5 94. 
Usposobienie giełdy:
Berlin 20 kwietnia. — Banknoty austryackie 

_  Krótki Wiedeń — . — Krótka War­
szawa —"—. — Banknoty rosyjs. —* . 5%
Listy zast. Polskie —■■—. — 4% Listy Likwida.
Polskie  . — Akcye kolei Karola Ludwika

— Akcye austr. kredytowe —•—■

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Ktobukowski.

K re d y to w e ............................*fr. 100
C l a r y ..................................... «fr. 42
47, Donau-Damptsch. . . „ 1C®
Insbrucku....................................  20
K eglew ioha..............................   107,
K rakow skie......................... .....  20
Ofner (miasta Budy) . . . .  40
P a l f y ......................................... 42
R u d o l f a ....................................  10
S a l in a .............................. ....  .  42
Salzburgskie......................... .....  20
St. G e n o i s ......................... .....  42
Stanisławowskie . . . . .  20
47.7, Tryesteńskie . . . fc 105
4% • • • » 50
W a ld s te in a ........................„ 20
WindischgrStza...................„ 20

Waluty.
Dukaty w a ż n e ......................... ....
20 f r a n k ó w k i........................................
Imperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty Bzterl. a n g ie l s k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

Lwów 17 Kwietnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47, B B B B » • •
57. „ b b ,» 37-letnie.
47.7, n Bank. kraj. gal. . 51-letme . 
67, „ ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn gal. 107, podat. .
47 .7 , b pożyczki krajowej . . .

pteoą

Wamawa 16 Kwietnia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwTlaoyjnc....................

kupon

180 — 
44 bO

11? 25 
21 20 
24 —
17 80 
48 —
42 —
18 75 
57 — 
23 — 
55 — 
27 -

135 75 
69 — 
33 - -
43 80

5 94 
10 03
10 29 
12 58
11 31 
61 85

124 -

285 — 
101 -

94 50 
101 —

95 50 
102 50

99 25 
104 25 

94 50

żądaj
180 50 
46 50 

119 75 
21 60

18 30 
48 50 
42 50
19 25 
57 75 
24 — 
55 50

70
34
44 20

5 9® 
10 04
10 31
12 63
11 33 
61 90

125 - -

290 —
102 —

95 50 
102 —

96 50 
108 50 
100 25 
105 25

95 50

= h f i » SK|B F
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4 CZAd a Środy 21 Kwietnia 1886.

Na mieniąc Tła j
K S I Ę G A R N I A  

S. A. K rzyżan ow sk iego
w K rakow ie

poleca
C z jta n ia  Majowe d la  lu d u , zeb ra ł i u ło ży ł Ks.

0. Hołyński. Serya  1—8 po  20 ont.
Huguet Ks. M iesiąc Maryi. 74 cnt.
Krukowski Józef Ks. Salve R eą in a  w 32 roz' 

m ySlaniach m ajow ych 60 cnt.
— R ozm yślan ia  m ajow e o tajem nicach 

różańca N. M. P  45 cnt.
— G odzinki o N iepokalanem  Poczęciu 

N. M aryi P anny  w  32 rozm yślaniach 
m ajow ych. 45 cnt.

— K azania  c a  u roczystości i inne św ięta 
N. M aryi P an n y  tudzież  N auki m ajo- 
w e. 2 złr. 50 cent.

Liauori św. U w ielb.enia M aryi, tłom aczył X . Pro­
kop. 1 z łr  80 cnt.

M iesiąc M aryi czyli rozm yślania  na każd y  dzień  
m iesiąca. 75 cut.

N iepokalane Serce M aryi, w edług św. Alfonsa , 
czyli rozm yślania na m iesiąc Maryi, w ydał Ks. 
Ja n  Siedlecki. 25 cnt.

Hołowiński Ks. M iesiąc Maryi 30 cnt 
W ybór nau k  na uroczystości Najś. M aryi P anny  

przez X. K. 3 złr. 72 cnt. [1068-1-8]

WYSZEDŁ Nr. 7

A I A I A S A
ozdobiony rysunkami Sewer. Bieszczada, 

M. lchnowskiego i J. Kruszewskiego. 
Treść i rysunki całego Nrn są zastoso­
wane do osta tn iego  w yboru do 

Kady państwa w K rakow ie. 
Cena Nrn 25 ct. 

P r e n u me r a t a  roczna 5 złr. (z przesyłką 
6 złr.), półroczna 2 złr. 50 cent. (z prze­
syłką 3 złr.), kwartalna 1 złr. 25 cent. 

(z przesyłką 1 złr. 50 cent.)
Adres Redakcyi : Kazim. Bartoszewicz 

w K r a k o w i e ,  hotel Saski. (1137-13)

Rolnik i leśnik
przybyły z zagranicy, teoretycznie i prak­
tycznie wykształcony, kawaler, życzy sobie 
przyjąć posadę w Galicyi każdego czasu. 
Chętnie będzie służył na procenta.

Łaskawe oferty pod liter. R. I>. O. 
w K rak ow ie , u lice  Szpitalna  
Sr. 4, drugie piętro. (1134-1-3)

P r a k ł t f k f l n ł  z a m ie .i8C0Wy znajdzieI I a i U J K a i l l  pomieszczenie w handlu 
bławatnym A ntoniego C z e r n e g o  
w K rakow ie. (1078-1 2)

NIagazyn i pracownia
k o n f e k o j  d a m s k i c h

POD FIRMĄ

1
w  K ra k o w ie , u lica  B ra ck a  N r. O, 

POLECA (1072-1-) 
sk ła d  okryć w ed łu g  najnow . 

m odeli paryskich .
W szelk ie  zam ów ienia w ykonyw a w naw ró t, czasie.

NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE
poleca znanej dobroci [1136 1-3]

^  piwo T ra n sw e rsa ln e .
A n t o n i  I l a w e i k a ,

handel pod „Palmą“ w Krakowie, Rynek 46.

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a
dostać można

w  a p t e c e  „ p o d  G t w la z d ą "

Konstantego W iszniewskiego*
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(1066 1-}

NOWY TRANSPORT

kortów letnich namt™ ,ia
sukna i kołder

z fabryki SŁAW UCKIEJ
otrzym ał 1 poleca [1073-1 6]

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
te K rakow ie , u lica  G rodzka  t3 .

CENY FABRYCZNE.

OBWIESZCZENIE.
L. 6 t3 . (1075)

Dnia 6 maja 1886 r. o go­
dzinie lOej przedpołud. odbędzie się 
w Magistracie licytacja wzglę 
dem wydzierżawienia prawa propi- 
nacyi i opłaty gminnej od trunków 
w mieście Sanoku, tudzież prawa 
propinacyi we wsi Posadzie Olchow- 
skiej na czas od 15 maja 1886 r., 
a względnie od dnia oddania przed­
miotu dzierżawnego do końca gru­
dnia 1890 r. Cenę wywołania usta 
nawia się dotychczasowy czynsz ro­
czny dzierżawny w kwocie 16,603 
złr. w. a.

Bliższe warunki mogą bjć w Ma­
gistracie przejrzane.

m a g i s t r a t

S a n o k ,  dnia 16 kwietnia 1886 r.

W i V  H a V a V r
za Wisłą I  ■  Inaprzeciw Zamka

Najbliższe miejsce wycieczek, w pięk­
nem ustroniu, z wielkim ogrodem weran 
darni, altanami, kręgidnią i huśtawką, 
wielkiemi obrazami — przedstawiającemi 
sceny z życia krajowców Madagaskaru.— 
Kąpiele wiślane, reotauracya i przekąski 
zimne, piwo Transwersalne z browaru Ra­
dziszewskiego, wódka i likiery, wina au- 
stryackie i węgierskie J. Palugyaya i Sy­
ców z Preszburga, kawa i chleb razowy 
mlćko zawsze śaieże ze dworu hrabiego 
Lasockiego.

W każdą niedzielę i święto kon­
cert muzyki wojskowej.

Usługa rzeteloa i szybka wstęp 
zawsze wolny. (1135-1-2)

Przeprawa przez Wisłę odbjwa 
się we dnie i w nocy przez straż miejską. 

0  liczne odwiedziny uprasza uprzejmie 
K. Zubrzycki.

Młody człowiek
praktyką — poszukuje posady .ako pisarz 
gospodarczy. A dres: J. S. poste restante 
W o j n i c z .  (1118 3-3)

( H I

podK ą p i e l e  B A D E I VI iedniem,
Ciągłe leczenie podczas całego roku.

R ozpoczęcie  p o r y  le tn ie j d n ia  Ig o  m a ja .
Od daw na Błynne, ju ż  R zvm ianom  znane, a lkaliczno-saliniczne ź ród ła  si>irc,ane (siar- 

czano-w apienne ź r ó d ła ,  13 cieplic od  27 do 35* C są  doskonałe  przyu.it t  m sw yih  rozm ai­
ty. h stopn i e irp ł ty , w skutt k  czego nad ają  s ę  do u ży tk u  kąp ie low ego  w na turalnym  stanie, 
b z sztucz ego ociepl .nia lub ozięb ian ia  wody zdrojow ej d la  osób rozm aite j konsty tuey i. 
Ich siła  leczenia u znaną  z o s t .ła  w reum atyzm ie, g o śćcu , zo łzach , n ieży tach , u wralgiach 
iból ch nerwów), dolegliw ościach staw ów , w stężen iach , c ierpieniach  sk ó r/ ,  nó.r i kości, 
osłabieniach po w szelk ich  uszkodzeniach i ciężkich chorobach, bólach spo \ f ic .n y  h i sk ó r­
nych. otruciach mi talam i, szczególniej m erkuryuszem . [950-2-6]

P n e t i l o r u C E n a  f r e k w e n e y a  1 8 , 0 0 0 .
Liczba kąpieli  wydanych w roku 1885: 307,453.
W szo k im  w ym aganiom  tegoczesnym  odpow iednio u rząd zen ia  kąp ie low e są :  K ąpiele 

zdrojow e (w spólne) i na godziny  (osobow o); kąp ie le  parow e, na tryskow e, wannow e, ż lazi- 
sto  i z io łow e; zak ład y  k ąp ie li m ineralnych i z im n y ch , p ły w a ln ia , wzie.«anie, leczenie wo­
dam i m inerain m i, żętycą i w inogronam i. W spaniałe kąp ie le  oddalone od W iednia ko leją  
zaledw ie godzinę, w pyszn  m położeniu  z licznem i lasam i liśeiastem i i ig listem i, przeoha z- 
kam i i bardzo piękni mi w ycieczkam i ko l j ą  i w ozem  — we w szystk ich  k  t runkach, aż do 
g ó r, p o d a ją  goś dom kąpiel <wyin w szelką możliwą w ygodę i zabaw ę; c dziennie 3 razy  g ra  
m uzyka  kąp ie low a w w ielkim  cienistym  p a rk u ; codziennie ba rd zo  dobry  te a tr  (podczas lata  
w tea trz e  letnim ), zabaw y, k in  e rta  b .Je  i w yścigi. Szczególniej w ym i nić należy nowy 
dom zdrojowy, k tó ry  w tym  roku  będzie  o t -a r ty m . Obcy znajd ą  di 8 ko ale ho tele  ho 
ta le  kaw alersk ie, kaw iarn ie  i restau racye , pyszne  i w y g o d n e  w ille i um eblow ane m ieszkania 
p ryw atne, często  z ogrod  im i; ko  nunikacya pocztow a, te leg raf, i ko lej, na  w szy stk ie  strony .

U y ju śn ień  u d z ie la  kom iny a k u ra c y jn a .

;eiil dc Rich&rz w Berlinie
P o n t  V ‘l l  I T T l l L f l n i l l D  P°1ecaj4 siS Jako p o ś r e d n i c ylA J lł J cU llltU  h tilC lllL  sprzedaży w szelk ich  w ik tu a łów . —
Kaucja 20,000 m Otwarcie lial w maju. Prospekta na żądanie. (900-2 2)

I milion doniesień wyleczeń. 27,000 składów.

Extractum malti Hoffii.
Przez wynalazcę Jana Hoffa wyrabiane jedynie prawdziwe dyetetyczne zdrowotne środki leczni- 
czo-poźywcze z wyciągu słodowego odznaczone zostały w ciągu 40-letniego istnienia 64 razy.

Jana HofTci piwo zdrowotne z wyciągu słodowego,
smaczny napój, nieoceniony środek poźywczy i leczniczy nawet na zastarzałe cierpienia przy­
rządów piersiowych i oddechowych, środek wzmacniający we wszystkich osłabieniach, w scliu- 
dnieniu, po przebyciu chorób, w niedokrewności, chorobach kobiecych, cierpieniach żołądka, nie-

regularne traw ienie, cierpieniach hemoroidalnych.

Jana Hoflfa słodowa czokolada zdrowotna,
na niedokrewność, osłabienie nerwów, bezsenność, schudnienie; jestto dobra czokolada, szcze- 

gólniej wzmacniające i smaczne śniadanie dla zdrowych i chorych._____________

Jana Hcflfa z is z c z o n y  wyciąg głodowy,
uznany środek uśmierzający w chorobach płucnych we wszystkich okresach, w astmie, zasta- 

rzałych nieżytach, cierpieniach szyi i krtani. Jedyne lekarstwo dla dzieci zołzowatych.

Jana Hoffa piersiowe cukierki głodowe,
__________________________na kaszel, chrypkę, zafleamienie.

Niezrównane — nietlające się naśladować!
c e s a r s k i e ,  k ró le w s k ie ,  k s i ą ż ę c e  z d a n i a  o w a r to ś c i  J a n a  Hoffa s ło d o w y c h  w y ro b ó w  l e c z n ic z o -p o ż y w c z y c h .  P r z y ­

b o cz n i  l e k a r z e  polecil i  u ż y w a n ie  J a n a  Hoffa z d ro w o tn y c h  w y ro b ó w  z w yc ią g u  s ło d ow eg o .
Jego  Cesarska Nlńśe Cesarz ł K ról W iłlieiin

I  odznaczył fab ry k an ta  w yciągu słodow ego Ja n a  Hoffa laska- 
wem pism em  uznania, udzieleniem  ty tu łu  radcy  i godności szla­
check iej. — Ju ż  p rzed tem  pow iedział Jeg o  H rń le « ih a  
Moić i. p. 14 ról Frjilcryk  W ilhelm  IVs .P a ń sk ie  
p ięk n e  piw o żołądkow e dobrze mi służyło ." — Jego  Cesar­
ska Hoić Cesarz austryackl Franciszek J ń i e t  ■ 
nadał własnoręcznie fabrykantow i w yrobów  słodow ych J a ­
now i Hoffowi order, m ów iąc: „C ieszę s ię , iż m ogę tak iego  
m ęża odznaczyć, ja k  P a n .“ — „Proszę na tychm iast posiać  J a ­
n a  Hoffa piw o zdrow otne z w yciągu słodow ego dla Jego  C e­
sarskiej U ości Cesarza rosyjskiego Aleksandra 
do Carskiego Sioła." (Telegraficzna depesza  Je g o  C esar­
skie j Mości p rzez  hrab iego  Szuwałowa). — Jeg o  K róle  » -  
ska Mość K ró l saski A>be>t ośw iadczył: „P ańsk i wy­
c iąg  słodow y bardzo  dobrze służy K rólow ej m atce." (Pow ód 
udzielen ia  ty tu łu  nadw ornego  dostaw cy). — Jego  K ró le »%- 
ska Kość Król rum uński K arol I  dodał do nadania 
herbu  nadw ornego  dostaw cy  następ u jące  sło w a: -O ceniając  
P a ń sk ą  zacność i pow ażane stanow isko... dobra  sław a P a ń ­
skich w ybornych w yrobów  słodow ych..." — Jego  K ró lew ­
ska Mość K ró l grecki Jerzy uzasadnił nadanie ty tu łu  
n ad w ornego  do staw cy : „ Jak o  uznanie  P ań sk ieg o  w ybornego  
w yciągu słodow ego." — Je j  K ró lew ska  W ysokość W ielka  k s ię ­
żna m atka m eklem bursko-szw eryńska. ur. księżn iczka p ru sk a  
(siostra n iem ieckiego C esarza W ilhelm a)... „ośw iadczam y ni- 
n iejszem  razem  i w obec zosobna , że z łask i i innych pow odu­
jąc y ch  Nas przyczyn nadaliśm y królew skiem u radcy  kom isy j­
nem u Janow i Hoffowi w B erlin ie p rzy d o m ek  N aszego nadw or­
nego dostaw cy." — Na pow szechnej w ystaw ie zdrow otnej w L on­
dynie  o trzym ały  Ja n a  Hoffa w yroby  słodow e 63 odznaczenie, 
na  k tórem  podpisani są  Je j K ró lew ska Mość K rólow a angiel­
sk a  W ik to ry a  i Je g o  K ró lew ska W ysokość  książę  edynbursk i 
jako dosto jn i p ro tek to ro w ie  w ystaw y. — Jeg o  K rólew ska 
Kość K ró l duński Kry i i ja n  doniósł nader łaskaw ie w do 
stojnem  piśm ie odręcznem : „Z radością  spostrzeg łem  lecznicze

dz ałanie  Pańskiego^ w yciągu słodow ego ta k  na Mnie, j a k  na 
k ilk u  członkach M ojego dom u." — Jego  Wysokość K sią­
żę sou O ctt ingen-W nil,  ratein n ap isał: „ Je s t obow iąz­
kiem  ludzkim , ab y  c ierp iącym  u p rzystępn ić  tak  w yborny  śro ­
d ek  (Jana  Hoffa w yciąg  f lodow y)." — Telegraficzna depesza 
J .  go K rólew skie j Wysokości Księcia M allii 
„Dla Je j K rólew skiej W ysokości księżny  W abi p roszę bezzw ło­
cznie p rzysłać  P n ń sk ieg o  w zm acniającego w yciągu  słodow ego." 
(T y tu ł nadw ornego dostaw cy). — Ł askaw e pism o Je:-o K ró­
lewskiej Wysokości lis ięc ia  K aro la  Antoniego 
von Hohenzollern  przy  nadaniu  m edalu zasługi « en e  
inerru tit  „Do nikogo nie stosu je  się napis Bene m rren ti 
(dobrze zasłużonem u) lep ie j, j a k  do P ana." — J e g o  K ró ­
lewska siysoknić Książę Ernest Sasko-AI< en bar­
ski ośw iadczy ł: „P ańsk ie  znane w yborne w yroby  słodow e." — 
Jego  Wysokość landgraf Aleksy Hcsko-Filtpstal-
ski p rzy  udzie len iu  herbu  nadw ornego  do staw cy : „W uw zglę­
dnieniu  uznania, ja k ie  P ań sk ie  w yro b y  słodow e znalazły...." — 
Jeg o  Wysokość landgraf  Ernest Hesko-Eilipsial- 
skli „Z pow odu u znanej siły  leczniczej." (Słow a p rzy  udz ie­
leniu ty tu łu  nadw ornego dostaw cy). — Jego  Wysokość 
K-in ię  Heuss «nł. 1. Henryk 1IV  p rzy  udzie len iu  d y ­
plom u nadw ornego dostaw cy : „Z pow odu w ysokiej w artości..."— 
Jego  K rólew ska Wysokość M ii Iki Książę Jle- 
klembarsko-Sz.weryńskl Fryderyk Franciszek I II  
„Przyjm ij P an  d y p lo m , ja k o  uznanie P ań sk ich  w ybornych w y ­
robów  słodow ych." — Jego  K rólew ska Wysokość 
W ielki Książe Ludwik Hesko-Harmsiadzki s „U- 
znając  leczniczy sk u te k  P ań sk ieg o  niezrów nanego w yciągu sło ­
dow ego" — (dyplom  nadw ornego dostaw cy). — Jego  Uró- 
le n sk a  Wysokość książę Ju lm sz Szlezwiceo Hol 
sztyńsko-fżlttcksburski ośw iadczył p rz y  udzieleniu  d y p lo ­
mu nadw ornego dostaw cy : „Zam ów ioną sk rzyn ię  n iezrów nanie 
dobrego  Ja n a  Hoffa piw a zdrow otnego z w yciągu  słodow ego 
otrzym ałem  i z pew nością będę jeszcze cześciej p rosić  o da l­
sze p rzesy łk i."

nie mi za zaliczką pospiesznym  pociągiem  28 b u te lek  J a n a  Hoffa p iw a zdro- 
lie  w ypróbow ałam  ja k o  w yborny  śro d ek  w zm acniający, d la  h rab iank i H orten- 
ass Maros Illye  przez A rad . 5 m arca 1886.

li

D » p a ii a J  a n a ł ł  o f  f  a ,
przez  wjynalezienie po je g o  nazw isku nazw anych Ja n a  Hoffa leczniczo-pożyw czych w yrobów  sło d o w y ch , c. k . radcy , posiadacza 
z ło tego .k rzyźa  zasługi z koroną , kaw alera  znacznych pruskich  i niem ieckich orderów  w W iedniu , fabryka: Grabenhof, B raunerstrasse  8.

Codzień now e don iesien ia  o w yleczen iu  ze w szystk ich  stanów  i części św iata, od 
tysiąca^ lekarzy, m iędzy tym i koryfeu szów  m edycyny, pośw iadczają w ysok ą  
wartość ji dynie praw dziw ych ,Iaua HofTa słod ow ych  w yrobów  leczn iczo-p ożyw ­

czych, ja k o  środka pożyw czego i leczn iczego.

1880 Codzień doniesienia o wyleczeniu. 1886
Zam ek G ołdegg pod  Salzburgiem  6 m arca 1886. W ielm ożny P a n ie !  U praszam  o p rzysłan ie  mi o d w ro tną  po cztą  za 

zaliczką w ybornych  w yrobów  słodow ych 10 w oreczków  cuk ierków  piersiow ych. Z w ysokim  szacunkiem  h rab ia  Galen w zam ku 
G oldegg pod  Salzburgiem .

W ielm ożny P an ie ! U praszam  o przysłan ie  
w otnego  z w yciągu  słodow ego, k tó re  ju ż  k ilk ak ro tn ie  i 
zy i W ass w G uraszda. Z szacunkiem  h rab ina B. W ass Maros Illye  przez

W ielm ożny P an ie! Poniew aż mój uporczyw y kaszel po dw utygodniow em  używ aniu  Ja n a  Hoffa w yciągu słodow ego 
zupełn ie u s ta ł,  p rzeto  korzystam  ze sposobnośc i, aby  Panu w ypow iedzieć m oje podziękow anie . Z w dzięcznością i szacunkiem  
R o b ert R abenste in . Gr. K anizsa, 5 m arca 1886.

W ielm ożny P ab ie! W ypróbow ana w yborna siła lecznicza Ja n a  Hoflfa w yrobów  z w yciągu słodow ego pow oduje mnie 
do po lecenia  w szędzie tychże  środków . P roszę  o ponow ne ja k  najszybsze p rzysłan ie  za  zaliczką jed n e j sk rzy n k i d la  m n ie , d ru . 
g icj d la  pana Ja n a  V argi, k tó ry  rów nież je s t  c ie rp iący  na  piersi. Z w ysokim  szacunkiem  Ig nacy  E rd o s , proboszcz. Zala-Csany, 
3 m arca 1886.

N igdy jeszcze  nie piłam  lepszej czeko lady  nad w zm acniającą Ja n a  Hoffa czekoladę  sło d o w ą: K siężna W ołk o ń sk a  
w R zym ie. — R ów nież j a  czuję w zm acniającą siłę  P ań sk ie j w ybornej czokolady słodpw ej, P ań sk ieg o  zgęszczonego w yciągu sło­
dow ego i p iw a słodow ego. K siężniczka Schónaich-C arolath.

O strzeżenie przy zakupnie. L ekarze  we Francyi, A nglii, H olandyi, Belgii, A m eryce i w szyscy znakom ici lekarze  eu­
ropejscy  o rd y n u ją  i zap isu ją  w a p te k ac h : O rig inal-Extractum  m alti Jo h an n  H offii, ażeb y  chory  i rekonw alescen t o trzym ał rze ­
czyw iście praw dziw e lekarstw o, bo ty lk o  o ryg inalne Ja n a  Hoffa zdrow otne w yroby z w yciągu  słodow ego uznane są  od 40 lat 
i p rzyprow adziły  do zdrow ia  k rocie  ty sięcy  chorych. Na e ty k ie tach  dye te tycznych  praw dziw ych pierw szych Ja n a  Hoffa środków  
leczniczo-pożyw czych z w yciągu  słodow ego znajdu je  się  znak ochronny (popiersie  Ja n a  Hoffa z podpisem : Jo h an n  H off i napi- 
s  m p o w y ż e j: a lle in ige E rfinder d e r  M alzpraparate, w sto jącym  owalu). U prasza  się Szanow ną P u b liczn o ść , ażeby  na  ten  o ry g i­
nalny  zn ak  ochronny  dok ładn ie  uważała.

Skfaily maja vv Krakówiei 14 lliuznlewski, J. Trauczyński, E. Siockmar, IV. Iteilyk, »pt., 
Jan Jnniga Rynek 4 1 ,  d a l e j  E . R adler, A  S ied leck i, W ilczy ń sk i, a p t. ,  W ilhelm  Fenz, St. Fein tuch, J . M ika i Spółka, 
E dw . F n c h s ; w BOCHNI J  M ichnik; w B O R Y SŁ A W IU  Sam uel J . F reu n d ; w B IE L SK U -B IA Ł Y  A. B lum enthal, Fucbs, apt., 
T y lko , H a ro k ; w  CZERN IOW CACH G. B arber, A lt, Beldow icz ap tek ., Ign . Schnirch, A  B a y e r; w CZORTKOW IE L. Noss apt.; 
w DROHOBYCZU J .  A ichm uller, R uczka ap tek ., T . Jab ło ń sk i, Ab. R e iss; w GO RLICACH S. B irn ; w  GRY BOW IE A. M uszyń­
sk i;  w HA LICZU J . A m eczow ski; w  JA R O SŁ A W IU  J .  Rohm , A . W isłock i ap tek ., S. E lle n b e rg ; w  JA Ś L E  T . W . B rąglew icz 
J .  P o llak  i S y n ; w KOŁOMYI J .  S idorow icz, Stenzel a p te k a rz ; w M O NASTERZYSK ACH J .  M otrycz a p te k .; w NOWYM SĄ ­
CZU W . F ilip ek  a p te k .;  w OŚW IĘCIM IE A. P o laszek  a p te k .;  w PR ZEM Y ŚLU  M. K ra g ; w  R ZESZO W IE J .  Edw . N eugebauer, 
S chaite r & Co., A  K arp iń sk i a p te k .;  w SAMBORZE J .  A leksiew icz a p te k .;  w SANOKU A. R y n cza rsk i; w ST A N ISŁ A W O W IE  
J .  M acura, A. Am irowicz a p te k ,  K alm an Jo n a s ; w ST R Y JU  Ballaban & A pfe lg rtin ; w TA RN O PO LU  F. Jam rogiew icz, H. Ka- 
hane a p te k .; w  T A R N O W IE  W . M tddner & C om p.; w W A D O W IC A C H  Ja n  P o h l;  w  Złoczow ie Jó ze f Gold.

Ceny na miejscu w Wiedniu: piw o zdrow otne z w yciągu słodow ego (ze sk rz y n k ą  i b u te lk am i): 6 b u te lek  3 zlr. 82 
ct., 13 b u telek  7 złr. 26 ct., 28 b u te lek  14 złr. 60 ct., 68 b u te lek  29 złr. 10 ct. Z gęszczony  w yciąg  słodow y 1 flaszeczka 1 złr. 
12 ct., V, flasz. 70 ct. C zokolada 1 ,  k ilo  I. 2 złr. 40 ct., H. 1 złr., 60 ct. III . 1 złr. P iersiow e cuk ierk i słodow e w w oreczkach 
po 60 ct., 30 ct. i 15 ct. Niżej 2 z łr . nic s ię  nie posyła. P ierw sze praw dziw e śluz rozw aln ia jące  Ja n a  Hoflfa piersiow e cuk ierk i 
słodow e są  w n iebieskim  pap ierze . _ _ (822-4-4)

P ierw sza, praw dziw a lecznicza, ciało  w zm acniająca Ja n a  Hoffa czokolada  z w yciągu  słodow ego (dla niedokrew nych, 
c ie rp iących  na  błędnicę i bezsenność) zosta ła  64 razy  odznaczoną w c iągu  40-letn iego istnienia^ fab ryk i. W szelk ie  francuskie, 
ang ie lsk ie, h iszp ań sk ie  i inne do zakupna w ychw alane czokolady  n ie m ogą się  poszczycić  tak iem i sku tkam i dla zdrow ia, ja k  
J a n a  Hoffa zdrow otna czokolada słodow a, k tó ra  też  z teg o  pow odu pow inna się znajdow ać w każdem  gospodarstw ie  domowem.

Gicioak&uu Druia rai „Czasu.*

W hotelu Drezdeńskim
od ulicy Florysńskiej, będą z dniem 1 lipca 

1886 roku, (1046 3 3)

sklepy do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w zariędiie hotelu.

B R Ą Z Y
kałamaize, lichtarze, kandelabry, alim- 
my, tek i, pu gilaresy  itd. (768-4-) 

W MAGAZYNIE
F .  S Z F K I E  W I C U

w Krakowie, Rynek A —B.

J e e z m i e ńm

do siewu
w najprzedniejszym gatunku —  po 
8 złr. za 100 kilogr. (981-10-14)

Do nabycia  w sk ładach  Bailkll 
galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Krakowie.

MIODÓW DO PICIA
z mi dosytni założonej 1825 r.

4. Wójciki e wf cza
w KRAKOWIE  

nabyć można w składzie głćwnym przy  
ul. Burakowskiej Ł. 13 i we Filii 
przy nl. W lślnej L. 11. Na żądanie 
przesyła się cenniki opłatnie. (1047-7-10)

Lokal handlowy w Opawie
położony w bardzo dobrej pozycji miasta, 
jest pod korzystnemi warunkami zaraz lub 
później z portalem i urządzeniami stóso- 
wnemi dla każdego handlu do odstąpienia. 
Bliższa wiadomość pod adresem : K . S in ­
ger in Troppau. (1122-2-2)

Fabryka nawozów sztucznych
Arcyksięcia Albrechta w Żywcu,

stacya kolejowa, telegraficzna i pocztowa 
w miejscu, poleca Szan. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr na uprawę wiosenną

mąkę kościaną 
parowaną

i wszelkie wyroby nawozów sztucznych, 
z poręczeniem zawartej lloś -i żywiołów ro 

slinnycb, po cenach umiarkowanych.
(589 23-27)

Zarząd gospod. dóbr Szerzyny
poczta Biecz, ma do sprzedania znaczniej­
szą partyę k on iczyn y  b ia łej po ce­
nie 40 złr. 30 c. z odstawą do stacyi kolei 
żelaz. Tuchów, po 40 złr. 20 c. z odstawą 
do stacyi kolei żelaznej Biecz. (1113-3-3)

Znane z dobroci
marcowe piwo Marcinkowskie
rozsyła się za pobraniem 9 złr. za 

bekt litr.
S t a c y a  kolejowa, pocztowa, tele- 
gr, fiozna W  U lteJ S C U . (985 4-5) 

Zarząd browaru w Marcinkowicach.

Tamże 10 ) kilo bulw do sadzenia 
d'a gorztlni, lub na pas:ę po 2 zlr. 
na dworcu kolejowym za pobraniem.

Cukierki p iersiow e  
i sok

z babki zaostrzonej
dla wyleczenia z cho- 
rńh płuc t piersi, k a ­
szlu, kokluszu, chryp 
ki 1 zalleg-inlKnia os­
krzeli. Nieof-eui, n a  roślina 
jafcą n a tu ra  w ydaje dla do 
bra i l e c z e n i a  c ierp iącej 
lu d zkości, zaw iera  w sobie 
dotychczas n ie f ---------
doci czoną taje- i f t U /
m nicę, że da je  —    3*
uśm ierzenie rozognionej b łonie śluzow ej k rtan i 
i u stro ju  o tw oru  oddechow ego rów nież szybko  
ja k  sku teczn ie , p rzezco p ręd k o  następ n ie  w yle­
czenie do tyczących  chorych  organów . Poniew aż 
przy  naszym  wy, obie poręczam y za c zy s tą  m ie­
szaninę cukru  i babk i zao strzo n ej, p rze to  p r  si­
my o szczególną nw agę na nasz urzędow o re je ­
strow any  zn k  ochronny  i podpis na paczce oraz 
na flaszoe, gd y ż  t ylko w tedy  jesr praw dziw ym  
Cena paczki 3 0  ct., flaszki ct. 16, 40 
1 35 ct. R o zsy łka  na prow incyę za zaliczką  

pocztow ą.

Victor Schmidt &  Sohne,
c. k . uprz. fab rykanci.

F ab ry k a  i g łów na ro zsy łk a :
w W iedn iu , IV . Alleeganne N r. 48 , 

nfichnt dem  S u db a h n h o f.
Ho nab ic ia  we wszystkich aptekach, 
sk ładach towarów aptecznych i s k ła ­
dach .—  A K rakow ie i w ap tek ach  pp. W ł. 
B ażana, F o it. G ra lew sk ieg o . J . K aczkow skiego, 
M. Skalsk ieg* , spadkob . K rokiew icza, K M onra, 
W. R edyka, F . Saw iczew skieg  *. A  Siedleckiego, 
E. S tu c k  m ara , J . T rauczyńsk iego  sp a d k o b ., K. 
W iszn iew skiego . Oprócz (ego m ają k u p cy  Stan. 
F e in tu c h , M. J a w o rn ic k i, E d . F u c h s , J .  J a  iga, 
J .  Mika i Spółka. (829-48 .52

W  Ostrzega się przed naśladowaniem!
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(bilmskie cukierki na niestrawność).

W yborny  śro d ek  w paleniu  żo łąd k a ,  nieżytach żo łądku , niere- 
gulnrnem traw ieniu  wogóle. (1093 1-6)

S k ła d y  we w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m in e ra ln y c h , 
w aptekach  i sk ła d a ch  to w a ró w  ap tekarsk ich .

Dyrekcya zdrojowa w llilinie (Czechy).

wSOBOTĘ!
incsem
L O S T 11 0

Główne wygranie w  g o tó w c e  I

wygrań
w piciiiidueh._ _ _ złr. |i oitrącem

H in c e m J j o H j n i i i i  dostać: 
w biurze loteryjnem w ę g ie r s k ie g o  Jockey-klubu, B udapes t ,  W a i tz n e rg a s s e  6 .

y  Otl 18 lat ii#,iiaiie.___
Bergera leczn. f lY D -Ł O  8 M O Ł O W C O W E .

P rzez  słynnych lek arzy  polecone, byw a używ ane praw ie  w e w szystk ich  p ań stw ach  E u ro p y  
z świetny m sku tk iem  na

WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE
szczególniej na  p rzew lek łe  i łuszczące się  liszaje, św ierzb, strupy  i posożytne w yrzuty , tudzież  na 
czerw oność nosa , odm arznięcia, pocen ia  nóg, łup ież  na głow ie i brodzie. — B erg era  mydło 
smołowe®we zaw iera 4 0 ^  smołowca drzewnego i w yróżnia  się znacz­
n ie  m iędzy wszelkiem i innem i m ydłam i sm ołowcowem i w handlu  Celem  ochronie- 
nin się p rzed  fnłszownninmi należy  żąd ać  w yraźnie B ergera  m ydła smo- 
łowcowego i u w aźtć  n a  w ydrukow any  obok  znak ochronny.

W  uporczywych cierpieniach skórnych używ a się  zam iast m ydła 
sm ołow cow ego sku teczn ie

Berbera mydła sinołowcowo-starcza nesro
wy sokiej leczniczej w artości, k tó reg o  nie trzeb a  b rać  za  je d n o  z innem i zagran iczne mi m ydłam i 
sm ołowcowo siarczanam i, k tó re  u iem ają  żadnej w artości leczniczej.

J a k o  łag o d n ie jsze  mydło smołowcowe do usunięcia w szelk ich  MIECKTSIOSI 
CERT, na w yrzu ty  sk ó rn e  i na  głow ie u dzie i, tudzież  ja k o  n iezrów naue m ydło do mycia 
i kąpieli  dla codziennego użytku służy.

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe
zaw rające  35°/> g lice ry n y  i dY k a tn ie  pachnące. '  (366 6-18)

Cena situki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą.
F a b ry k a  i  g łó w n a  r o z s y łk a :  G. H E K L  »f- CO M P. w  O P A W IE .

Odznacza dyplomem chonorowym na międzynarodowej farmaceutycznej 
wystawie w W iedniu  1S83 roku.

Składy w K rakow ie m ają aptekarze  pp. W . Redyk, E. I tokm ar, K. Wisz- 
(niewski, F. Sohieruj.ki, P ,  Krokiewłcz, W* Borkowski; w Tarnow ie  i L. 
Chodackł; w Xowyin Sączu» J a k ubowski i wszystkie apteki w (salicyl.

Odpowiedzialny Rzfdca Drukarni Józef Łakociński.


